
Haieżyteść pocztowa opłacona ryczałtom,.

G Ó M

Prenumerata w Krakow ie: miesięcznie z odnoszeniem do donni M k  2 1 0 ’   Zamiejscowa M h  240*—

K R A K O W S K I  - 8 M k .
Redakcya i Administracya: Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7, 

Telefon Nr. 2502. P. K. O. Nr. 140.011.
Biuro miastowe administracyi: Karm elicka 1S. Telefon Nr. 2035

Rękopisów Redakcya nie zwraca

Nr. 87. — Kok IV. - Kraków, sobota 2 kwietnia 1821. * * * .  Ra„ Bo„ k,

Ili U IŁU J  llQff Z RiJfI ? j
Kraków, 1 kwietnia, 

(stm) Po zawarciu i  podpisaniu pokoju, kwe- 
stya stosunków bliższych z Rosyą, zwłaszcza 
handlowych i gospodarczych, staje się 'aktual­
ną. Pewne koła u nas przywiązują do nich duże 
nadzieje. Prywatnie wiadomo, że kupcy, zw ła­
szcza mniejsi, z gatunku „paskujących", czy 
nją znaczne przygotowania do handlu z Bolsze­
w ik  Handel ten nawet na małą skalę już się 
rozpoczął i  to, co można zabrać w  walizkę, a 
w ięc towary, potrzebujące mało miejsca, jak 
mioi i  t. p., jadą już i z Małopolski, prace Lwów, 
na kresy, a stamtąd dalej na wschód...

Są to „m iłe złego początki". Czy koniec na- 
powno będzie „żałosny", przewidzieć trudno.
W  każdym razie trzeba uprzytomnić sobie, że 
(to, co może być nieszkodliwe na małą skalę, 
n ie koniecznie będzie dobre na wielką. Co do 
tego właśnie, czy obrót handlowy z Rosyą na 
w ie lką  skalę ma dla nas widoki korzystne, ist­
nieją w ielkie wątpliwości. Dał im następujący 
wyraz p. Danowski, przewodniczący podkomi­
s j i  surowców i  komcesyj w polskiej delegacyi 
pokojowej w- Rydze, który najpierw dla wyja­
śnienia^ sprawy ustala ogólny stan gospodar­
czy państwa sowietów.

Same sowiety wskazują, i i  bezpośrednią przy 
czyną tak powstania kronsztadzkiego, jak nie­
złą do wolenia mae robotniczych w  Petersburgu i 
Moskwie jest obecny katastrofalny stan ekono^ 
mdczny Rosyi.

Jako oezpośrednią przyczynę, która wywołała 
zaburzenia, komuniści wskazują zupełne spa­
raliżowanie transportu i b rlk  opału. Nawet to 
małe ilości węgla, które zdolne są'dostarczyć 
koleje sowieckie, nie dochodzą do m iejsc pirze- 
znaczemia, całe niemal bowiem transporty są 
[po drodze przez ludność rozgrabiane. Skutkiem 
tego raawet te k ilka potężnych zakładów prze­
mysłowych w  Petersburgu, które bolszewicy za 
wszelką cenę chcieli utrzymać w  ruchu, mu- 
Biało stanąć z braku. opału. Poza transportem 
i  sprawą opału przyczyną zamykania fabryk 
jest też brak surowców. Wszystkie stare zapar 
ey zostały wyczerpane, nowych surowców za­
kłady przemysłowe w większej ilos.oi nie m ogą 
otrzymać, wobec czego nawet te zakłady prze­
mysłowe, które dotąd jako tako funkcyoncwały, 
obecnie, jeżeli już nie stanęły, to muszą stanąć.
Ze wszystkich danych wynika, że Jtosyia sowie­
cka w  najbliższym okresie czasu nie może zu-
 v__ ■ li r i
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cesyi przez które sądzą, iż uda się im  swój ży- 
• w ot przedłużyć, jednak cała polityka Sowietów 
w  stosunku do koncesyi opiera się również na 
fałszywych przesłankach. Znaczna część komu­
nistów zapatruje się na koncesye nie ze stano­
wiska gospodarczego, ale politycznego; dużo 
jest wpływowych komunistów, którzy wogóle 
są przeciwni udzielaniu koncesyi, jako środka 
przyciągnięcia kapitałów obcych do Rosyi. Ża­
dnych ptfważnych koncesyi Rosya sowiecka do­
tąd nie udzieliła. Zdaje się, żei>i kapitaliści za­
graniczni dotąd mię spieszą się otrzymać od 
Rosyi owych koncesyi. W  danej chwili możli­
w e jestv że starają się poszczególne grupy finan­
sowe otrzymać pewne koncesye, lecz mają one 
na uwadze więcej cele natury spekulacyjnej.

Wobec tych warunków co się tyczy polskich 
interesów, to rozumie się, tak sprawa otrzyma­
nia surowców z Rosyi, jak i sprawa koncesyi 
ma dla nas pierwszorzędne, znaczenie. Lecz 
liczyć na to, abyśmy m ogli w niedługim 
czasie otrzymać za nasze w ytw ory przemysło­
we jakąś większą ilość surowców, trudno. Co 
zaś do koncesyi, to nas przed ewszystkiem inte 
resuje otrzymanie od Rosyi koncesyi na rudę 
manganową I rudę żelazną, w  okręgu KrzywO- 
rołsklm. Po przyłączenia do Polski Górnego 
Śląska otrzymanie tych rad będzie miało dla 
nas pierwszorzędne znaczenie. Na podstawie

pewnych danych można przypuszczać, że otrzy­
manie tych koncesyi nie napotka na nieprze­
zwyciężone trudności. ^

Z całym jednak naciskiem należy zaznaczyć^ 
że przy tym potę.gującym się chaosie politycz­
nym  i gospodarczym w  Rosyi oraz przy braku 
poważnych środków płatniczych, obliczonych 
na dłuższą metę, trudno liczyć na stcsnnki han­
dlowe z Roeyą sowiecką, obliczone na szerszą 
skalę. Tern więcej, że niezadowolenie wśród 
mas, i  to mias p. zedewazysikiem robotniczych, 
będzie rcslo, jeżeli nawet teraz zupełnie przyci­
chnie, to z pewnością w  krótkim czasie z w ięk­
szą jeszcze siłą wybuchnie, w ięc rachować na 
zapanowanie mniej w ięcej normalnych warun­
ków  życia w  Rosyi niepodobna.

To określenie sytuacyi gospodarczej Rosyi 
powinno naszym kołom handlowym dać w ie le  
do myślenia. W skazuje ono, że Rosya nie tylko 
jako producent, ale także jako konsument, nią 
przedstawia na razie w ielkich p&iepekty w.

t ija ra  harców poisM do M .
Warszawa (Tel. M.) Z inicjatywy ministra Prza- 

nowskiego powstał projekt wysłania delegacyi kap­
ców polskich do Rosyi sowieckiej. Celem wyjazdu 
delegacyi jest zbadanie możliwości stosunków mię­
dzy Polską a Rosyą.

Selm rozwiąże się w lipcu.
Nowe wybory w listopadzie.

Warszawa (Tel. M.) W  warszawskich kołach po­
litycznych ustala się coraz bardziej przekonanie, że 

! nadchodząca letnia sesja sejmu będzie ostatnia. 
Sesya zapowiada się wskutek tego niezmiernie pra­
cowicie. Poza szeregiem ustaw wykonawczych, ty­
czących się rozmaitych artykułów konstytucji, 
przewidziana jest bardzo burzliwa debata bndżeto.

pełnie' Liczyć na”własny pi^emysł.
Jednem słowem, pozostaie resztki robotni­

ków, szczególnie wykwalifikowanych, będą po­
zbawione pracy.

Ażeby zaspokoić chociaż w  minamalrfym roz­
m iarze potrzeby m'a,s, rząd sowiecki szuka obe­
cnie ratunku w zakupach za granicą. A  w ięc 
w  Estonii przedstawiciel sowietów pertraktuje 
z  całym szeregiem fabryk, zobowiązuje się do­
starczyć im  niezbędne środki obrotowe, składa 
wszelkie gwaraneye, z tem, ażeby cała peroduk- 
cya tych fabryk była przeznaczona dla Rosyi.

Jak daleko sięga zniszczenie gospodarcze Ro- 
pyi, najlepiej wskazuje nam fakt zakupu przez 
przedstawiciela Sowietów w Łotw ie kilka dzie­
siątków tysięcy pudów*,nasion lnianych, za któ­
re* Sowiety płacą Łotyszom funtami szterlinga- 
mi, gdy do ostatnich czasów rząd sowiecki 
wskazywał, iż  z surowców, jakie posiada, ma 
przcclówszystkiem len i nasiona lniane. ■

Obecnie okazuje się, że na żadne surowce w 
większej ilości z Rosyi liczyć nie można. Poza 
pewną ilością drzewa, żadnych innych surow­
ców* Sowiety nie są zdolne dostarczyć. Jedynym, 
w ięc środkiem płatniczym pozostaje złoto. Zło­
ta '-‘MCI wyeksportowały Sowiety z Rosyi przez 
K*iońię w uliWńym roku na pokrycie zobowią- 
>.>, ń łuwultowyris około 150.000 pudów.

ZV»’o  t*». roenjmć** -się. prędko zostanie wyczer- 
pa>:«- \ bolswawicy Untągo wysunęli kwestyę kon

wa, wktóre] klnby wystąpię z mowami programo- 
wemi. Dyskusya ta rozpocznie się przypuszczalnie 
już-w początkach maja. Rozwiązania sejmn ccze- 
knją w połowie lub też najdalej z końcem lipca. 
Według pogłosek wybory miałyby się odbyć w pier­
wsze] połowie listopada.

Mianowania wojewodów małopolskich.
Wojewodą krakowskim Dr. Gałecki.

Warszawa. (P A T ) Rada ministrów na posie­
dzeniu d. 30 bm. przyjęła do wiadomości spra­
wozdanie sekretarza stanu Pluczyńskiego <3) 
przebiegu rokowań polsko.gdańskich. Pozatem 
rozpatrzono sprawę układów dotyczących zasa­
dy obrotu towarowego między Rzeczypospolitą 
a Węgrami. Na tem posiedzeniu załatwiono nad­
to wnioski pana ministra spraw wewnętrznych, 
dotyczące.
n o m in a c y j  w o j e w o d ó w  w  m a ł o p o l s c e .

Na stanowisko wojewody Krakowskiego przed­
stawiany będzie Naczelnikowi Państwa do za­
mianowania dr Kazimierz Gałecki, dotychcza­
sowy delegat rządu we Lwowie, na stanowisko 
wojewody lwowskiego dr Kazimierz Grabowski, 
sędzia Najwyższego sądu, na stanowisko woje­
wody stanisławowskiego starosta tarnopolski E. 
Jnrystowski, na stanowisko wojeew. tarnopol­
skiego Karol Olpiński, szef biura prez. w b. na­
miestnictwie lwowskiem.

D a l s z ą  t i e m o b i f l & a c y a .
/n i m. lir    ^
(PA T ). Warszawa, 31 marca.

Biuro prasowe ministerstwa spraw wojsko­
wych komunikuje: W  związku z oćżekiwaną 
w najbliższym czasie ratyfikacyą traktatu poko­
jowego oraz ukończeniem stanu wojennego z Ro­
syą, minister spraw7 wrojskowycn generalporu- 
cznik Sośnkowski uznał za możliwe urlopować 
bezterminowo nową kategoiyę osób pełniącycn 
Służbę woiskową.

Bezterminowemu urlopowaniu podlegają obe­
cnie a) szeregowi, ponorowi i oenotmey roczni­

ka 1896 z wyjątkiem pełniących służbę w ka- 
waleryi, artyieryi i w pewnych specyalnyeh ro- 
dza|ach broni na fronc e, b) z pośród urodzo­
nych w roku 1831 i 1092 szere owi, którzy do 
dnia 5 marca br. wysiuzyii w szeregach 48 mie­
sięcy i więcej z tym samym jednak wyjąlkiem 
co pod punkt a), c) szeregowi urod/eni w roku 
1393 oraz starsi zatrzymani dotychczas w spe- 
cyalnyen formacjach frontowych, d) wszyscy 
szeregowi roczn kow 1394..1835, 1396 którzy 
do unia 1 marca b. r. przesłużyli w szeiegaco
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48 miesięcy i więcej, a znajdują się na froncie. 
Bezterminowemu urlopowaniu nie podlegają pod­
oficerowie'zawodowi, również ci z pośród sze­

regowych, którzy zgłoszą cnęć pozostania naaai 
w wojsku w charakterze pomocuików aż do zu­
pełnej demobilizacyi.

Przesilenie w ministerstwie śkarbu.
Warszawa. (Telef. M.) Dz®emn.K.i warszawskie j bu pan Weinfeld. Pewne koła M isu ją na miej-

i sce pana Steczkowskiego dra Jerzego Michał-notują pogłoskę, że równocześnie z minirtrenj 
Steczkowskim ustąpi także wiceminister skar skiego i p. M. Szurrk cgo.

Ustalenie polityxi polskiej w sprawie 6. Śląska.
Riąd wyśle trzy mlsye do parlamentów państw ententy.

W rr zawa, (Talef. M.) Wczoraj: za poaieazeuio 
Redy ministrów, odbyte w  obecności posła Kor­
fantego. poświęcone było sprawie Górnego ślą­
ska, Ustalono politykę rządu polskiego w i«j 
sprawie. Jak słychać rząd zamierza wysłać trzy 
misye do parlamentów głównych państw sprzy­
mierzonych. Do Paryża udaje się ratsya z po­
stem Korfantym na czele, w której akład wcho- 
dizą były m in is te r  hiainidju Olszowski i  z ram ie­
nia komisaryatu plSMscytowego ar Rakowski, 
Do Londynu Jodzie p. Zygmunt Chrzanowski, 
pot,el Bruna ł posełfrymfcr. Do Rzymu Jada po-- 
#31 dr Lieberman, prof. Buzek ora? p. Blmszk*e-

około 6 kwietnia.

Atak niemiecki na polski 
komitet plebiscytowy.

Bytom (.PAT) We środę po‘ południu około 
godziny *4 ej zgromadziły się w Raciborzu wiel­
kie tłumy Niemców przed siedzibą polskiego 
powiatowego komitetu plebiscytowego, domaga­
jąc się usunięcia komitetu z miasta. Kilku oo» 
jowcow usiłowało wtargnąć do wnętrza. Zawia­
domiony o tern powiatowy kontroler koalicyjny

wicz, przedstawiciel socyalistów górnośląski :h } wysłał kilku oficerów włoskich i polskich człon- 
Poi&eł Korfanty wyjechał wczoraj wieczorem na i ków komisy, pleDisuylowej, którzy rozpędzili 
Góumy Śląsk. W yjazd mioyi /.agr.i.nicę naistąpi I tłumy.

Konwencya czesko-łrancuska.
Czechy upoważnione do okupacyi Austryl w razie przewrotu.

W a n z a w a .  (Telef. M.) Z dyplomatycznych kół 
niemieckich dowiaaujt się ageneya Orient na­
stępujących szczegółów o przymierzu czesko- 
franeuskiem: Casus federis w edług powyższej
in-formacyi zachodźi w  następujących wypad­
kach: 1. M o n a r c h ł c z n y  p r z e w r ó t  w N i e m c z e c h
Austryl, albo Węgrzech,'2. Bolszewicki przewrót 
w Nieme wh, a lo o  A u s t r y l .  3. 3zę<ciowe p r z y ­

łączenie Austryl do NionUec. W  tym ostatnim 
wypadk i Czeohc*łow«oya Jest upoważniona do 
ukupauyi Austryl Górnej ł  Dolnej

Otatyi t e i  lotowi Wjsja tzesklŁ
Warszawa, (Telef. M.) Nadeszła tutaj z W ie­

dnia depesza tej treści: Dzienniki wiiwdoński-e 
ogłaszają wiadomość, krążącą od dłuższego cza­

su w kołach dyplomatycznych, że Czesi na pod­
stawie k o a « « c y l  z Francyą obsadzą swoim 
wojskiem Wicach w razie, j« żeli plebiscyt wy* 
zne ozony na I ł  kwietnia w Tyrolu i Salzburga 
wypadnie na korzyść Niemiec. Odnośny traktat 
z Franoyą pcdpi&a1 dr Bonanz w Paryżu.

G e n e r a ł  W t y g a n d  w  P r a d z e

■ Warszawa. (Telef. M.) „Deutsche Allg. Ztg." 
dowiaduje się, w  wy,likiem podróży Weyganda 
do Pragi jeat poiocsumiemie się z czynnikami 
rządowymi Czechosłowacyi w sprawie wzięcia 
udziału pa-zeiz nią w stosowaniu sankcyj prze­
ciw Niemcom, Gzechosłowacya miałaby utrzy­
mać polecenie ©kupowania z dułem 1 maja Unii 
Menu, celem odcięcia Bawurył od Prus. <'

L  a r o l  w r a c a  d o  S z w a j c a r y i .
Wiedeń. (PAT). Na posiedzeniu komlsyi dla 

sprtiw zagranicznych zawiadomił kanclerz Mayr, 
że węgierski przedstawiciel dyplomatyczny przy­
był do niego i oświadczył, że były król Karol 
powróci do Szwajcaryi oraz prosił o pozwolenie 
rządu austryackiego na przejazd przez teryio- 
ryum austryackie. Przedstawiciel Szwajcaryi 
zawiadomił, że Szwajcsrya nie sprzeciwia się po­
wrotowi byłego króla Karola do Szwajoaryi.

Wobec tego powrót przez tery tory um austrya­
ckie będzie mógł nas,ąpić wocec zgody, jaką 
wyraźny rządy węgierski i szwajcarski.

Nieudała wyprawa po złote 
runo.

Budapeszt (Eaist Expiress. Radio;. Po odmowie 
Horthy‘ego n'a proipoizycyę ex resarza SBrola, 
wyjechał tenże ostatni pod es&Ttą pre^ydahta
r&ay z Budapesztu. Pod pretekstem jednak nie- 
dyspo^ycyl zatrzymał się ex-ce&arz Karol vv 
Szombathely, gdzie spędził noc, dniia 28 ̂ as od-
mówjł stan o wazo wyjazdu dalszego, spodziewa­
jąc się, źe jego cbeciiość w  pobliżu wojsk, któ­
re obozują w  Szombathely, pomoże do odzyska­
nia tronu.

Wedle wiadomości gazet czeskich, a  w  szcze­
gólności „Narodnich Listów1, pozostaje m. ce 
sarz Karoi w zmowie ze szlachtą węg e.rską i 
jest równocześnie podtrzymywany przez austry 
ackich ,,karoiistów“. Dnia 29 w  południe zebrali 
się komisarze francuski, angielski i włoski na 
kOigferencyę, poczem przedstawiciel Anglii u- 
dal się do zerzędoy Eerthy‘ego i w  rozmowie 
z nim pow°Ia| się na decyzyę koalieyi, która 
sprzeciwia się absolutnie powrotowi Habsbur­
gów ua tron. W  razie bowiem przeciwnym tra­
ktaty pokojowe, jak wersalski, z Triauun. j  Pi. 
G&nnain zostałyby naruszone.

\  -

w M am ai
N am ., .(PAT Radio). Jak donoszą z Budape- 

sztu, aresztowano wielu przywódców ruchu mo- 
narehistycznego. Przedstawiciele trzech państw 
sprzymierzonych w Budapeszcie^ zażądali od na­
czelnika państwa Horthyego spowodowania na- 
tycnmiastowago opuszczenia Węgier przez ex-kró- 
la Karola.

Patow a enteały pnetiw W i u g u .
Rzym (PATj Hhvas. Agencya Stefan!, komuni­

kuje: Rzidy bpzzyiaiiflazone wymieniają noty w 
sprawie powrotu krcla Karola na Węgry. Jedno 
głośnie uznano, że należy się sprzeciwić powrotev i 
Habsburgów na tron.

Anglia nie d o p il i do resfytntyl HabsAnrgdw.
Londyn. (PAT). Biuro Reutera dowiaduje się, 

że rząd angielski pod żadnym warunkiem me do­
puści do powretu Habsourpow, ponieważ zdaje 
sobie sprawę, źe powrót byłego króia Karola 
doprowadziłby ho wszelkich możliwych między­
narodowych zawikłań i zagrażałby Dokoif.wi 
Europy środkowej.

Szwajcana w o ta  Imprez; H a .
Berno szwajcarskie. (PAT). Wiadomość o przy­

byciu byłego króla Ktrola do .Budapesztu wy­
wołała zdziw ifln o w sferach rządowych szwaj­
carskich. O wyjeździo byłego króla nikt nie wie­
dział. Były król i jego uaibliż&za rodzina posia­
dali tylko zwykłe legitymacye dyplomatyczne. 
2 pozwoleniem na pobyt byłego króla był zwią­
zany. warunek, że powstrzyma się od wszelkiej 
politycznej propagandy w Szwajcaryi. Będzie prze­
prowadzone śledztwo w sprawie sposobu, w jaki 
były król wyjechał Ze Szwajcaryi.

m  m
Wiedeń (Orient). Siły legitymistów w Austryl

Są bardzo słabe. Nie posia-daąą oni sp-rężyStoj 
organizacyi na szerszą skalę. We W iedniu przy 
wódcą ich jest piułikcn. aii-. Wolff, wydawca mo- 
naitchisl.ycz.nego tygoanika „S taatsw ehr" Poza 
U-m jesac^e 15 procjnt człoukć w partyi chrze-. 
ścijańsko-spolecznoj skłania się ku leni tir 
stOm. Pozostała zaś część członków tej partyi 
grawMuj e k. j  woizechniwmoom i odnosi się wro- 
»o  do Habsburgów.

Charakterystyczne^ jest, że arcybiskup PiffI, 
r ochodzą.ęy z Czech, jest rowrdież paiz-eaiwnysn 
ItabsUhigom.

Na prcwincyi obóz legitymictów jest bej. dzo 
słaby. W rzędde przeważa nastrój za, połn.'ze- 
niem się z N iemcami. Jedynie w Tyrolu i w  
Frzediai-ulanii I-Iansbuirgowie mają pewm-e 
szanse.

Robotnicy wiuderiscy przeciw monarchii
Wiedeń (Orient). Wczorajsza, „Arbegtćr z ?i 

tung“ podaje odezwę Egzekutywy socyal-demo­
kratycznej Aijstrjf do robotników. O iazv < ta 
awrócctna przeciwko resta uracyi moniarchii, 
wskazuje na niebezpieczeństwo, grożące bytowi 
republiki i wzjswa c.gół Jobotników do czujnego 
pogotowia. Na konferencjach Egzekutywy m iej 
u>nwej j krajowej rad delegatów robotniczych 
powzięto uchwalą pełnienia permanentnej słu­
żby zorganizow«-aej specyalnie straży pogoto­
wia antymonarchifitycznego. Wydano odezwę 
do robotników z wezwaniem do solidarność1 i 
czujności dł cl o baony republiki. Podobne uchwa 
ły  zapadły również u a obradach kolejarzy an- 
strydiLjkich.

S t a n  z d r o w i a  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a .
Warszawa (Tel. M.) Arzkolwiek w- zdrowiu Na­

czelnika państwa nastąpiła zupełna poprawa, mimo 
teięo audyencyi w ciągu dnia dzisiejszego nie było. 
Wiadomości jakoLy wiceminister Dąbski złożył już 
Naczelnikowi państwa sprawozdanie z przebiegu ro­
kowań ryskich są przedwczesne, Posłuchanie Dąb-, 
skiego u Naczelnika pańttwa wyznaczone zostaio 
iLa przyszły tydzień.

r Materyał wojsnny dla Polski.
Warszawa. (Tel&f. M.) Polska delegacya w Par- 

ryżu otrzymała od Rady ambasadorów uotę, 
podpisaną przez Brianda, w  której Raua saMia- _ 
damla, że, uznając należycie umotywowana re- 
klamatyę polską, wysh>»uw«ła uo komisyi mię- 
dzyuojuszniiczej, konrrolująct j w  \WctLiiU in- 
strukcyę z poileceniietm wydauia Polsdu zatfupio- 
nepo w  Austryi przed dn, 7 listopada 1919 ma 
feryalu wo> mnego.

Matetryał ten wojenny składa się między in ­
nymi 7. S kompletnych bateryj haub-c 10- o r i .  z 
fabryki Skody, 10 milionów ładunków do kara*' 
bluow systemu M&aliohera, 200 milionów ładun­
ków do karabinów Mauzera Ł 45 tytięoy kilo 
bezdymuebo prochu. *

taier lltos w podrSiy do Malpite.
Warszawa, (Telef. M.) Prozydent miniotróiw) 

Witos, uda-ł się do Przcworśka, Rzeszowa, Strzy­
żowa i Krakowa. Powrót premiera do Warszawy 
narrąpl'5 kwietnia.

Zjazd gad Itasleia walki z mim
Warszawa. (East Expres&) W  dniach l i  i 15 

kwietnia.odbędzie &ię ogólno-krajowy zja rd pod 
hasłem „w alk i i  drożyzną*1.

Redukcya aoilcyi n  w taolsoe.
Warszawa (Tel. M.)’ W  czasie swojej podróży wn- 

spekcyjnej po Maiopolsce, premier Witos stwier­
dził ząyt wielką ilość służby policyjnej. Wobec te­
go zwrócił się do ministra spraw wewnętrznych 
Skulskiego z prośbą przedłożenia konkretnych wnio 
»ków co do redakcyl stanu osobowego policyl pań­
stwowe] w Małupr isce.

Sprawa awan;aw sngdmciycii m w igzsna.
Warszawa. (Telef. M.) Jak słychać w  związku 

z ukończeniem spraw reorganizacji minista- 
ryów i władz naczelnych zastałe rówulcż roz­
wiązana pomyślnie sprawa wstrzymanych do­
tąd awansów urzędniczych.
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Zwierciadło polityczne.

(stm) W  ostatnim numerze „Narodu" znajdu­
jem y artykuł wstępny pt. „Idea demoknaitycz- 
na“ , który porusza aktualny i  ciekawą, sprawę 
Ibraku u nas partyi, zastępującej inteligencyę, a  
.walczącej o progiam  radykalno-demokratyczny: 

Jest to szczegdlnem kalectwem naszego ukła­
du politycznego — pisze „Naród11 — że w  chwili, 
w  której buduje się pańsfwio demokratyczne, wi 
reprezeniacyi ustawodawczej, w  Sejmie, niema 
partyi, wyłącznie poświęconej obronie idei de­
mokratycznej. N ie chcemy przez to powiedzieć, 
że na ogól lewica, począwszy od P. P. S , a skoń­
czywszy na Piastowcach, nie osłania szańców 
demokrącyi. N ie ulega wątpliwości, że stronni­
ctwa te w większej czy mniejszej mierze stanęły 
na straży ustrojów społecznych i że im zawdzię­
czamy, iż Konstytucya, wbrew zakusom prawi­
cy, nie otrzymała piętna wybitnie reakcyjnego. 
A le wszystkie te stronnicowa centrowe lewico­
we mają z założeń swych charakter klasowy. 
Jedne z nich są skierowane ku obronie intere­
sów robotniczych, inne ku interesom włościań­
skim.41

Dalej „Naród" mówi wciałe słusznie i  bardzo 
pięknie o zadaniach „demokratyzmu11. względnie 
programu rad y k al n o - d emokra tyczn e go: „Dąży 
cm do bezpośredniego, realnego postępu, zarówno 
iw sferze ekonomicznej, jak wie wszystkich dzie- 
dizin/ach życia narodowego. Broni jednostki i  
zbiorowości, broni harmonii między wolnością 
indywidualną a państwową, wałczy o prawa 
materyalne i moralne, o korzyści uciśnionych i 
o idee, przyświecające społeczeństwu".

Demckracya stwarza właściwe granice m ię­
d zy  brutalną silą walki o przewagę materyalną, 
a  wolnością jednostki, żyjącej w z wiązku spo­
łecznym, narodowym i państwowym...

Dla zrealizowania zaś tego wszystkiego w  po­
lityce „niezbędne jest ugrupowanie, które syn­
tetyzując szczerą i głęboką demokratyzacyę, o- 
słaniając powszechne prawa postępu, nie posu- 
ma własnego interesu klasowego, a wysuwa je ­
no sztandar wolności obywatela w  wolnej ii 
jednoczącej wszystkich Rzeczypospolitej11.

W  tym ostatnim ustępie wyraźnie powiedzia­
no, o co chodzi: o stworzenie partyi specyalnie 
„demokratycznej". N ie kwestyonując możliwo­
ści powstania ani potrzeby stworzenia takiej 
organizacyi politycznej, należy tylko porozu­
mieć się, czem ona będzie i ozem wogóle być 
może, względnie, na jakich podstawach real­
nych, a nie na programowych ogólnikach po­
wstać może. Redakcya „Narodu11 sama sobie we 
wspomnianym artykule daje odpowiedź w  jed­
nym z początkowych ustępów, choć od tej odpo­
wiedzi później zbacza na ścieżki frazeologii. Mó­
w iąc mianowicie o „klasowym11, (czyli opartym 
na realnym podkładzie interesów określanej 
gTupy społecznej), charakterze partyj lewico­
wych, od socyalistów poczynając, aż do Ludow­
ców, przyznaje:

„Rzecz oczywista, że sprawy te (interesa grup 
społecznych) wśród obecnej struki.ury społecz­
nej, wymagają samodzielniej pieczy.11 

A  wszedłszy w  ten sposób na wiaściwą drogę,
tw ierdzi „Naród" dalej:

„W  tern starciu sil przejawia się zarazem wal 
ka o formy demokrącyi, ponieważ tylko na pła­
szczyźnie urządzeń demokratycznych wyzwalać 
isdę mogą potęgi, przeciwstawiające się siłom 
konserwatyzmu i zacofaniu."

Tu leży punkt właściwy diaiaej kw'estyi. „W a l­
ka o formy demokrącyi" czyli demokratyzacya 
społeczeństwa, i  państwa tworzy się działaniom 
stronnictw', reprezentujących interesa właści­
wych grup społecznych i z nich powstający 
światopogląd. Odpowiednio do tego „demokra- 
tyzm“, haik jak go chce rozumieć „Naród":

Jesit światopoglądem oświeconej i  radykalnej 
fcteligencyi, uniezależnionej z jednej strony od 
■więzów starego obyczaju konserwatywnego i  od 
korzyści ustrojów kapitalizmu, a z drugiej ad 
doktryn, w których poniekąd zakrzepły bojowe 
programy pokrzywdzonego interesu klasowego."

Chodzi zatem o partyę „inteligencyi". I  tu mo­
że powstać spór o to, czy inteligencya ma two­
rzyć własną „parlyę", czy też, jak u nas a i  
gdzieindziej dotąd się praktykuje być rozpro­
szoną po wszystkich stronnictwach, tworząc 
wszędzie ich elitę i zarazem programowo twór­
czą silę. Ale, pomijając tę kwestyę, niależy ra­
czej ująć rzecz tak, że „partya demokratyczna" 
miałaby być organizacyą dla obrotny interesów

1 nowego „siamui średniego", jaki się wytworzył 
I w  noiwoczesnem społeczeństwie — pracującej 

inteligencyi.
Taka organiziacya mogłaby, dzięki ponadkla- 

sowemu (do pewnego stopnia) charakterowi re­
prezentowanej przez się grupy społecznej, stać 
się nieraz motorem wspólnej akcyi wszystkich 

j określonych stronnictw demokratycznych. Było­
by to zwłaszcza aktualne przy walce o pewne 
postulaty, które stanowią duchową własność 
ogólno-demokratycznego obozu. Niezależnie od

tego byłoby ula tej „organ izacji demokratycz­
nej" wsks.za.nem rozwinięcie pracy w szeregach 

j naszego mieszczaństwa, które dotąd znajduje 
się niestety w znacznej części pod wpływem 
ideologii stronnictw reakcyjnych i  antydemo- 

■ kraty czny eh.
Jeżeli organizatorzy tej „demokrącyi" wymie- 

i nione właściwe żądania swe zrozumieją, wów­
czas może się ona stać czynnikiem potrzebnym J  i  pożądanym w naszem życiu polityuznem.

Wiochy a sprawa G. Śląska.
Jak wiadomo, przewodniczącym Rady Naj- , tor Frassati, amuasador włoski w  Berlinie, i o- 

   tTOMłri flArrwijn. 1 sol>istv Drzviaciel t>. G1olitH‘»70. oświadrzW w
Jak wiadomo, przewodniczącym Rady Naj­

wyższej .przy rozstrzyganiu kwestyi Górnego 
Słąsika ma być premier włoski, Giołitti. Okoli­
czność ta d o d a je  szczególnej wagi stanowisku 
Włoch w sprawie Górnego Śląska.

Stanowisko to nie jest do tej pory dokładnie 
wyjaśnione i  bardzo różnorodne co do niego są 
wersye. N ie bez znaczenia jest okoliczność, że 
minister Giolitti jest uznanym „geimiamofiłem", 
ałe ostatecznie może to być jego sprawa „oso­
bista". Co do stanowiska Włoch, j'ako państwa, 
zbyt w ielk i może się kładzie nacisk na jego 
„identyczność" zg stanowiskiem 'angłelskiem. 
N ie jest to ścisłe. W prawdzie W łochy zależą w  
znacznym stopniu gospodarczo od W ielkiej Bry­
tanii, to jednak twierdzenie, iż polityka włoska 
jest w zupełności zależną od Londjmu. byłoby 
nieodpowiadającem istocie raecizy. Włoichy po­
trzebują oczywiście węgla angielskiego!, ale mo­
gą też węgiel ten otrzymywać z Niemiec, a 
względnie ze Śląska Górnego. Polska mogłaby 
w  tym względzie zapewnić Włochom daleko 
idące przjw ileje. Na Górnym Śląsku leży w  zna 
cznej mierze klucz uniezależnienia się Włoch 
pod wzglęuem gospodarczym.

Rząd włoski zdaje się z tego1 zdawać sprawę. 
A le z drugiej strony nie wszyscy to we W ło­
szech rozumieją i niema tam wyraźnego pro­
gramu. Trafnie to określił niedawno na odczy­
cie publicznym w Medyolanie p. Orazio Pcdraz- 

| zi, jeden z najwybitniejszych publicystów w ło­
skich, mówiąc, że ,,p. Gicilitti pro wadzi polity- 

1 kę entemłofilską w  Londynie i w  Piaryżu, a ger- 
manofilską w  Berlinie". Faktem jest, że sena­

tor Frassati, anmasador włoski w  Berlinie, i o- 
sobisty przyjaciel p. Giolrttfego, oświadczył w 
połowie stycznia r. b. w  rozmowie ze wspólpra- 
uownikiem „Berlin©: Tageblattu", iż  nie wątpi 
w  to, że Śląsk Górny przypadnie Niemcom. A  
dopiero gdy wywiad tein został powtórzony i 
skrytykowany przez prasę paryską w  Rzymiei, 
dnia 24 stycznia ogłoszono „demeinti".

Pomimo to podobno przedstawiciele włpscy 
na Górnym Śląsku od jakichś dwóch tygodni 
zm ien ili zupełnie swoje stanowisko i  w raz z 
przedstawicielami angielskim i skłaniają się ku 
utworzeniu z okręgu przemysłowego państw® 
neutralnego.

Z drugiej .strony rzymsiKi „ I I  Tempo" domaga 
się pozostawienia całego Górnego Śląska Niem­
com, a niawet tak poczytny i poważny organ, 
jak medyolański „Gorriiere 'della Se,Tira", pisał 
dnia 25 marca: „Plebiscyt górnośląski pozwala 
m ieć nadzieję, że Francya zgodzi się wreszcie 
na jedność i całość Niemiec"...

A le dnia 24 marca prasa rzymska ogłosiła 
notę o charakterze półunzędiowym, głoszącą, że 
W łochy mogą tylko domagać się ścisłego zasto­
sowania traktatu na Górnym Śląsku, a  traktat 
—  m ówi o podziale Górnego Śląska. N iewątpli­
wie, enuncyacyę tę nailcży uiwiażać a* ofieyaJne 
stanowisko Włoch, ale też tylko oficyn Inc. Na 
skrystalizowanie rzeczywistego stanowiska 
Włoch w  momencie decyduję cym o losach Gór­
nego Śląska złożą się ścierające się w  łonie 
rządu i społeczeństwa włoskiego różne wpływy, 
■wśród których nie powinno zabraknąć a wpły­
wu energicznie działającej dyptarmicyi polskiej.

Slask Cieszyński w walce
o swe narodowe oblicze.

W  uzupełnieniu wiadomości telegraf i 
czsnej o wiecu protestującym, który się 
odbył w  Cieszynie, zamieszczamy poniżej 
szczegółową, otrzymaną w tej sprawie z 
Cieszyna, korespondencyę:

Rana, zadana narodowi polskiemu niespra­
w iedliwym  wyrokiem  Rady Ambasadorów z 
dnia 28 lipoa 1920, wciąż krw aw i jeszcze moc­
no i  nie doczeka się zabliźnienia, dopóki zbro­
dnia, popełniona przez międzynarodową dyplo- 
macyę, do spółki z Czechami, w  sprawie Śląska 
Cieszyńskiego, nie zostanie naprawioną. Sądiziili 
dyplomaci, że oddawszy niepomierne bogactwa 
kraju, stworzone polską znojną krwawicą. —  
czeskiemu rabusiowi i przepoławlając wsie, 
m iasta i  pow iaty Śląska Cieszyńskiego, prze­
połowią i przygłuszą tern samem sumienie drę­
czonych ofiar. Lecz na tym punkcie pom ylili się 
arbitrzy. Lud polski na Śląsku Cieszyńskim, ten 
żywy organizm, przecięty na dwoje, w oła  co­
raz to silniej i gwałtowniej do sumienia naro­
dów  cywilizowanych i  wołać nie przestanie, 
dopóki głos jego nie będzie słyszanym.

Za taki głos stanienia uważać należy im po­
nujący wiec na rynku Cieszyńskim w dniu 28 
maica, który zgromadził ponad 10 tysięcy Ko­
laków, —  obywateli z polskiej części Śląska Cie 
sizyńskiego; przyszli oni zaprotestować uroczy­
ście przeciwko nadużyciom, wyrafinowanym  
szwindlom i gwałtom óficyalnych władz cze­
skich, dokonanym przy spisie ludności pod za­
borem ozeskim, gdzie to liczbę Polaków o dwie 
trzecie rzeczywistego stanu zredukowano. Przy­
było też ponad 2.000 uchodźców, rozlokowanych 
w  haiakach w  Oświęcimiu i  innych miejscowo­
ściach.

Po zagajeniu przez przewodniczącego wiecu, 
zabrał glos ks. prof. Brzózka,, który po skreśle­
niu pięknej karty rozwoju narodu polskiego w 
pierwszych chwilach niepodległego bytu, a 
więc: uchwalenie konstytucyi z dnia 17 marca 
podpisanie pokoju w  Rydze dnia 18 maąca i 
wspaniałe zwycięstwo na Górnym Śląsku dnia 
20 marca, —  scharakteryzował udręki naszych 
rodaków pod zaborem czeskim; szykanuje się

ich w  niesłychany sposób, stosując wobec nich 
zarządzenia wyjątkowe, zamykając im szkoły, 
rozwiązując wydziały gminne i mianując w  ich 
miejsce czeskich komisarzy i to w  gminach czy­
sto polskich, zabierając ludności polskiej ko­
ścioły katolickie i zamieniając je na husyckie. 
Po zilustrowaniu nadużyć czeskich pnzy spisie 
ludności, zaznaczył mówca;, że podnieto muli­
my wielki głos protestu przeciwko rabowania 
dusz polskich, którego echo °dbić się mdsi da 
leko poza granicami naszego kraju. Głos nasz 
musi być słyszanym i  w  Warszawie i  przed try­
bunałem L ig i Narodów. Wołać będziemy tak 
długo, aż spis unieważnią i przeprowadzą no­
wy, pod kontrolą polskich komisarzy.

Następny mówca, poseł dr. Kunicki, zazna­
czył, że lutowy spis ludności dał o jeden dowód 
w ięcej czeskiej perfidjd i  fałszerstw. Już w  no­
ku 1910 pisali Niemcy w swych gazetach, że 
Czesi zgotowali Polsce grób mad Ositrawicą. W, 
stosunku Czechów do nas uwydatnia się nale­
życie dwulicowa gra czeska. Z jednej stromy u 
m izgają się do nas i wysyłają swych posłów do 
W arszaw y, wyciągając niby to rękę do zgody, 
a z drugiej brużdżą w sprawie Galicyi Wscho­
dniej, tworzą brygady ruskie*, intrygują na Gór­
nym Śląsku. To też polscy politycy, poznaw­
szy się na tej dwulicowości, o ugodzie polsko- 
czeskiej nic slysiz.ee nie chcą. Czesi, widząc, że 
u polityków nic nie wskórają, zwrócili saę do 
niemowląt politycznych, które zamiast, w gło­
wie, mają rozum w  nogach. Zapraszają fotba- 
listów na turnieje do Ostrawy, aby przed św ia­
tem krzyczeć, że cała Polska jest z nimi. Tym ­
czasem naród polski w  sprawach Śląska Cie­
szyńskiego jest jednolity j pouczył „rycerzy no­
żnych11 o zachowaniu tego frontu jednolitości. 
Szef rządu, prezydent m inistrów Witos, akcen­
tuje na- każdym kroku, że sprawa Cieszyńska 
załatwioną jeszcze nie jest. W  naszych uprag­
n ionych  dążeniach do odzyskania zrabowanej 
części polskiego Śląska stój za. nami cały na­
ród, który w obecnych chwilach zna tylko jeden 
okrzyk: precz z ugodą czeską, precz z ugodow- 

i camit
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Trzeci mówca p. Szuścik (ludowiec) oddał 
cześć ludowi górnośląskiemu, podkreślając, że 
istnieje podobieństwo pomiędzy plebiscytem na 
Górnym Śląsku a B alką o p . w a  ludu polskie­
go nia Śląsku Cieiszjuiskjń^, gd y ż - je leń  w róg 
rów-na się perfidyą, zachłannością, po Lsnąpem 
i  przebiegłością drugiemu. W ;adomem jest, że 
przez jedną noc w  me - em państiwku Cześkiem 
uroiąiło się 2 milicmy Czechów. Chociaż 2 m ie­
siące upłynęły od spisu ludności, nie cgł«jisili 
Czesi dotąd jeigo wyniku oficyalmie. W stydzą 
S|ię samych siebd1̂  milczą 'w obec Europy. Nie 
przychodzimy tutaj protestować pireeciwiko tej 
kradzieży dusz polskich, —  mówił mówca, —  
gdyż od Czechów nie spodziewaliśmy się cze­
goś innego, lecz leżeli protestujemy to łyjko w 
tym celu, że na ten niesty ('liany rabunek, gdzie 
w  czysto polskich gminach po 80% Czecnów 
wykazują, wzdryiga się natura w  człowieku. 
M ylą się Czesi, jeżeu sądzą, że przez spis lud­
ności zetrą Polaków z powie-achni, Na zieaai 
naszej rodzinnej i prapolskiej utrzymamy się, 
bo ona naszą jest i hgąizą pracą i rękami w y ­
kuliśmy bogactwa tej ziemi; nadejdzie czas, 
że pr^bysize czescy będą musieli potwęurować 
tam, skąd przybyli. Pa iną sztuczne granicę 
nad Olzą. dzielące mas od bracj nałzybh i z ie­
m ia  zrabowana w  nasze ręce powróci!

Po odczytaniu listu ucnodźcó<w i przemówie­
niu uchodźcy p. Biułozcrskj-ągo, zakończone ob 
rady w iem  wśiód podniosłego nastroju od Spi*. 
wianirun: „Roty Konopnickiej11.

W  streszczeniu obrad uchwalono jednomyśl­
nie rezolucye, ubywające ludność polską pod1 
zaborem czeskim do męskiego znoszenia gwał­
tów i dochowani*, wieroos Polfy©, —  rwzywat - 
jące całe społocaeńsowio polskie dK> protestu prze 
ciwko paiLha’izyń duemu postępowaniu władz 
czeskich. Ponadto lezolucye demiagują ©je od 
n*ądu polskiego wy»*ąpię*iia w  drodze dyp lo­
matycznej przeciwko fałszowaniu uiraędowego 
spisu ludności, który ma Dłużyć m  podeiąwę do 
badań naukowych, jako .iaz do uregulowania 
szkolnictwa polskiego i praw  ludności polskiej 
w  zaborze czeskim, wreszcie zanoszą ©kar&ę do 
L ig i Narodów na pogwałcenie zasady samosta­
nowienia ludności o sobie i  uroczysty p^ test 
przeciw  krzywdzeniu ludności polskiej przez ce- 
lqwe zredukowanie jej liczby do jednej trzeciej 
rzeczy w is togo stanu.______________________

, kuriT handfawy
w Szkole „Hermes*, J. Pilcha w Krakowie Fioryańelw &, ih p 
rozpoctnie się 5 kwietnia. — Wpisy tyko do ditła 2 kwietnie
Natura pisania na maszynach wszelkich systemów, - 

, W^isy codziennie. ?R64

Jak odbywa się wymiana jeńców.
Równo, "w marcu.

m s  jeńców -— to problem niepokojący umysły 
niemal od początku wojny bolszewickiej. Głosy, 
które nas dochodzą z tamtej strony, są tak prze­
rażające, że dziwić się nie możiiia sferom rząd-ą- 
cym i delcgacyi pokojowej, że cud chwili zawie­
szenia, broni wentylowano ciągle możliwość po­
wrotu tych, którzy często mimo największej 
dzielności, dostali się w1 jarzmo bolszewickie.

Sprawa ta ciągie aktualna u nas stała się nie­
aktualną wobec dziwnego w tym kierunku opo­
ru władz bolszewickich. Mimo bardzo daleko 
idących z naszej strony koncesyj —  bolszewicy 
małą pałali tęsknotą do swych ujarzmionych 
przez nas wojowników, ą  z niezrozumiałą kon 
sefewencyą zatrzymywali naszych żołnierzy, acz­
kolwiek prekonali się, ze żołnierz polski nie za­
sili zastępów arm ii bolszewickiej.

Ostatecznie traktat podpisany —  ^odpisano 
także układ o wymianie jeńców, jeńców oolozo- 
rwiickich zebrano już w Równem i  Baranom- 
ozach, (gdzie czekają wym iany) — ooiazewiey 
nie nadchodzą.

W  dniach nielicznych pewistato całe smfia&io 
baraków i urządzeń sanitarnych z bramą uma­
joną zielenią i narodowemi flagarm, z wielkim, 
a serdecznym napisem „Witajcie'*.

Przybyłycn jeńpow, ucnodzców j emigrantów 
przy rampie kolejowej dworce rówi-jjeńsk.ego 
w ita sortownia olbrzymia drewniana z ławkami 
sęhludnerai i  przedziałem dla pierwszego prze­
glądu lekarskiego. Gospodarzy tutaj Nadzwy­
czajny Konnisaryat do wiatki z epidemiami. Cie- 
płę sioiwa i ciepła strawa czeka tu przybyszów- 
z niewoli bolszewickiej. Gcifoiór bagaży i dezyn- 
fekeya kwasem pruskim, odbywa się w drugim 
budynku — skąd droga prowadżi do łaźni, ł  a­
źnia, to wspaniały budynek drewniany, zaopa­
trzony w  oświetlenie elektryczne, ceotralnę o- 
grzewanie, wanny, prysznice dwa olbrzymie de­
zynfektory na suche powietrz© i  duża izba. prze

glądóv i zabiegów lekarskich.
.Teńcy, powracający emigranci i  uchodźcy pod 

dani będą kąpaniu, strzyżeniu i odważeniu, a na 
stęp nie dokładnym oględzinom lekarskim i  
szczepieniu, bielizna ziaś i  ubrania poddane de- 
izynfekcyi j dezynstkcyi.

Saaritaryat wojskowy zdaje sobie zupełną 
spra.wę ze stanu, w jakim  jeńcy nasi powrócą i  
ż nicbfczpieczcń.3twa, grożącego krajowi całemu 
przez rozwlekanie chorób zakaźnych. I stąd od­
dano do Jyspozyuyi . „Punkt wymiany jeńców" 
cjMóbną, dofor<m urządzony pracownię bakteryo- 
logicuną, która wszelkie podejrzane przypadki 
poddać ma bakteryólosicznemu badaniu — cho­
rych takich izolować, zatrzymać w szpitalach i 
wszelkie epidemie ha  miejscu lokalizować Cho­
ra, i  podejrzani na choroby zakazne odśjłani 
będą do sizpiitali w  Równ em. Dla zdro ycn przy­
gotowano wspaniałe pomieszczenie w dawnych 
rosyjskich koszarach kawaleryjskich.

Na schludnych pryczach piętrzą się czyste 
sienniki, a białe ściany zdobne są w chorągiew­
ki o barwach narodowych i patryotyczne obrazy. 
W ę wsparta! ych świetlicach żołnierskich i ofi- 
ce; akieh przygotowano bogatą lekturę, zabawy 
i i >zrywiki.'Osobna orkiestra ma uprzyjemniać 
chwile powrotu jeńców — w projekcie są teatry 
żołnierski© i kinoteatry,
Jakkolwiek „Punkt wym iany jeńców" jest przy­
tu łk iem  chwi lowym, bo zaledwie pięciodniowym 
i mą za ziadanie filtrowamae sanitarne i politycz­
ne, to jąjnakowoż został z ■wielkim nakładem 
pgra.pj stworzony, by okazać wdzięczność tym 
licznym rzeszom mężnych,, którzy mimo naj­
większej odwagi uostali się w niewolę bolszewi 
cxą. by v rzebyć tę nałą sitrasz..ą Genecjię.

Oczyszczań, szczepieni, odważeni, ode,ją  jeń­
cy do Stacyi Rozaziejczej w  $ tr jju  — a stąd 

1 roczniki poborowe do fcrmacyi zapasowych — 
| niępoborowe za* ZuStaną rozesłane do domów.

Ameryxa a stosunk. gospodarcze Małopolski.
Jak wikdmo, w sterach decydujących rozwa­

żań i jest obecnie spraiwa utworzenia konsulatu 
Stanów Zjednoczonych z siedzibą w  Krakowie. 
W  tej sprawne, tak gospodarczo ważnej tlia ca­
łej zachodniej Małopolski, w  sizozególności dla 
Kraito^a, należy zebrać W szystkie przemawia 
Jące w danym kierunku dane, które mogłyby 
wpłynąć na opinię zarówno polskich czynników

[ rządowych, jak  sfer miarodajnycn amerykań­
skich. Jednocześnie sprawą tą daje sposoonwt, 

! idę rozważania kwestyi stosunku Am eryki do 
1 ogółu spraw gospodarczych Małopolski.

P rzy rozpatrywaniu kwestyj utworzenia kon­
sulatu amerykańskiego z siedzibą w Krakowi* 
wziąć należy pod rozwagę dwię strony sprawy: 
kiwiestyę ułatwienia formahiuścd paszportowych

Najnowsza noftzya 
jugosłowiauski.-.

Na aługo ipmcć stworzeniem niezależnego 
państwa Serbów, Chorwatów i Słoweńców obej­
mującego te trzy plemion- trójimieńnego naro­
du istóiała już duchowa Jugosławia stworzoną 
przaz największe diuchy Serbo-Cnorwatów, nie 
czyniące różnice międEy dorobkiem kulturalnym 
poszczególnych grup plemiemnych póŁwjspu 
Bałkańskiego, sikoro własnością wspólną tak 
Serbów jak i Chorwatów i Słoweńców jest poe- 
zya narodowa, której podobne u wszystkich 
trzech narouów motywy, .pieśni i życie wewnę­
trzne w  rozwoju' literatury połudmowo-sło- 
wiańsikiej umożliwia,ją ciągłe ść — tak lej-ytoryał- 
ną jak i czasową — dziejową. Terytoi ,ralną, 
albowiem spaja oina w jedną cmłość całą połu­
dniową SłowieńcizjyOTię, pd Trigdava do Salon.k, 
dziejową, albowiem po U le j staje się literatura 
serbo-chorwaoko-sfoweń&ka żywym i wspólnym 
organizmem, który w  żadnym momencie Azlejo- 
wym nie przestał żyć. W iek X IX  przyniósł za­
tarcie się różnic między pisarzami „serbskimi" 
a ..chorwackimi**, taż, itż Mażuranicj, N,iegu«z, 
Srossmayer, Zmaj, Nodilo, Djalski, Vo|inovic, 
Tresic, Budiizavljevic, Nazar, Ducie, PetnoTłc, 
Miti“urłovid i t. d., są dzisiaj tak serbskimi j«k  
i chorwackimi pisarzami. Tyiiko ze Słoweńcami 
jest sprawa riężsiza. gdyż aż do "nainowszych 
czasów ich udział i praca w serbskich i  chor­
wackich pismach były nieenarzne. Ale literatu­
ra Jugosłowian byłaby hoz Słoweńców niezu­
pełną, nie byłnby prawdziwym w yra,« m dinzy 
narodowej. Tego co w duszy Jugosłowian jest 
najbardziej emułetn, najba rdziioj wibtelnem, naj­
hardziej odazuwającetr, nie w'y -araiii api Sea- 
bowiie, ani Chorwaci, tylko włai. ie  Słoweńcy — 
PresiZiert.il, Vraz, ŻupaniczĄc, L®.ikar, Novam u

i t. d. w przepięknej swej liryce narodowej. — 
Czytająca publika pcrłudiniiowo-słowiańska da­
wno już otrząsnęła się z narzuconych jej 
przez — ó  krótkim horyzoncie — pieanzy. po­
glądów o d»chu chorwackim, duchu serbskim,
0 różnicach między nimi zachodzącvch i z ró- 
wnem zaimiteresowanietn e-z.yta dzisiaj dzieła
1 Vojnovica 1 żupanjozica 1 DUcńtea., „Łjubljatir

zvori‘‘, .,Knijzevnti Jug“ i „Savremeti'ik“.
Jugosłowiańska liter itura modejirdstycBm. 

datuje się od lat dziewdęćd^csiątych ubiegłego 
stulecia kiedy to - ogół studentów umiiwersytro 
tów w Zagnzełću przeniósł się do Wiednia i 
Pragi, gdzie zaznajomił się z ówczesnym prą­
dem „modernizmu” 1 ,,sace#yi‘‘, który był skie- 
itz-.i anym głównie pnz*ciw B/kademickiej szitu- 
ce, przeciw poglądom towarzyskim i naro towoj 
temdencyi w  literatiuirze, a głoeił całkowici, swo­
bodę artystycznego tAonzerta. Cały szereg no­
wych czasopism powstałych w  Pradze i W ie­
dniu hołduje nowemu kierunkowi w  literaćurae, 
a „Horvatska MLsoo" i „Mladosa * p^oniragują 
mowę idee. Przeciw „młodym” występuje cza­
sopismo Tre«ic-Pavicdra „Novi wijek1* i „MaciU rz 
chorwacka" i  starz się uwnlczyć założone w  r. 
1010 pmzez „młodych" „Drusztvo br fatsh-ch 
kujizeunika”, mające na celu zebranie kapitału 
umożliwiającego wyd« wanie dzieł swych człon­
ków i zapewmająnemiu każdemu c słonko \ i byt 
mateiyrainy. W a lka  kończy się kompromisem w 
r. 1006 między „Macierzą" a „Drusżtveiu'‘, 
którego wynikiem było założa.ic „Savremem- 
ka“ , ozasapiisma mającego być -  w myśl zupeł­
nej fewobody tu j-rzewia —  dostępnym dla każ 
de«ro kiei-unku li ferockiegc

Zamiast dotychczasowej satiiki dla narodUi, 
dla ^nauki i zabawy" atawia prąd nowy ®a 
postulat: sztukę dl.a życia. Zamiast 'mdycyi 
narodowej i kanonu piękna wymaga, się nowej 
myśli, silnego odczucia. Poezya ..młodych*' jeet 
międzynarodowa, nie jest w tłoczona w żadne 
inormy i  dogmaty o moralności. Artysta jest ira-

presyonistą; nie mu y on dać objaktyntmych 
kształtów, ale może je nagiąć, skrzywić, mgłą 
przesłonić, jpżeli mu się on© jako takie w  du­
szy ukazują.

1 oto literatura „młodej Jugosławii" staje się 
podobną na czas jakiś ao lite/atuiy europejskiej, 
która w  ostatnich dziesiątkach wieku ubiegłego 
i z początkiem tego nr zezy wała kryzys. O tym 
P-ąryodzie powiada jeden wielki włoski krytyk: 
Posiada on polot ale niema ducha; posiada mu­
zykalne ucho, a1© niema harm a.ii, którą się 
czuje w diuszy; posiada blaski, ale te nie ogrze­
wają; dogadza uchu i dotykowi, ale w duszy nie 
porosi awia siadu żadnego a jedynie uczt cie to 
,,wyrafinowana zmysłowość, loezya rozkoszy". 
Kult formy zewnętrznej, wyfciczuy mteics przy 

• twonzeniu na efekty zewnętrws, słowo samo dla 
siebie, oderwane od swojej treści, oto artyzm, 
który wypisali młodzi" na swym set^ndarze, 
a ktoay siię dc dni dzisiejszych daje zauważać 
w  literaturze południo yo-słowieństtiei. Kraujce- 
vio zi^ejdjje się między li'tera'urą trad^cyi a rc- 
wolucyą młodych, a więc między dwiema' ge- 
meracyami Obok nuty patryotyczsnej spotykamy 
■w jego ipoeizyi problemy wsaechludzkie Ale 
muzyczny element wychodzi już na szikodę 
specyfice ie artystycznego elementu wielkiego 
poety chorwackiego: obrazu, który u M. Niko- 
lió ł zupełnie zniknie przed caysłą muzyką, a- u 
poety Matosa ipnzejdie w  całkowity i wyłąc&ny 
kult słowa i malarskich motywów, nieuwarun- 
kowamych uczudiem. U Serbów Vojislav H ijic 
zrywa odrezu ae starą generacyą i w  nim zc?nj- 
drujemy czystego formalistę. Po nim przychoizą: 
Dudzic, Szantic f Rakić z całą szkołą młodych 
i na jrałódazych. W  większości dn»eł powstałvch 
w ciągu os. utnich dwu dece»niów forma wycho- 
d»i ua szlbodę treści, która często się nawet 
gubi, ponieważ drielo powataio nie dla niej lece 
dla fermy jedyinde. 1 t

(Dok, nast.).
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KROLOWA BZUNGli
Epopea bohaterska wśród odwiecznej dżungli, ze współ­
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dla ruchu podróżnych z Am eryki do Polsiki i 
w  kierunku odwrotnym; kwestyę naszego sto­
sunku gospodarczego do Sianów Zjednoczonych 
Am eryki Północnej.

Pierwiaza kwesty a  paszportowa nie posiada 
Idtta nas zntaczenia zasadmAcmeigo i  prawdopodo­
bnie nie uzyska w najbliższej przyszłości decy, 
dującej wagi.

Natomiast w dziedizinie stosunków gospodar­
czych Ameryka posiada i posiadać będzie w co 
raz większej mierze wzrastające znaczenie dla 
naszej produkcyi przemysłowej i  górniczej, dla 
rozwoju nasych komunikacyj, wyzyskania na­
turalnych skarbów przyrody, wybudowania i 
rozszerzenia urządzeń komunalnych, wymiany 
towarów w obrocie światowym itd.

Wchodzą tu w rachubę przedewsz •/stkiem ka­
pitały zebrane przez Polaków w  Ameryce, któ­
rych przypływ do Małopolski już się rozpoczął 
i  które stanowić będą organiczny pomust dla 
inwescycyi rodzimego kapitału amerykańskiego. 
Zainteresowanie tego kapitału już się poczyna 
objawiać, a założenie oflcyatnej placówki ham- 

' dłowej Stanów Zjednoczonych będzie mogło te­
mu ruchowi oddawać potwiażne usługi.

Zachodnia Małopolska i  złączona z-.nią gospo­
darczo oraz administracyjnie południowo-za­
chodnia część b. Królestwa Polskiego stanowił 
wraz ze Śląskiem Cieszyńskim, a w przyszłości 
(także z częścią 2Ja(głębia Górnośląskiego, obszar
0 nadzwyczajnej różnorodności i obfitości cen­
nych płodów maturalnych, których wydobycie i 
zużytkowanie przemysłowe znajduje się w peł­
nym toku. Przedawiszystkiem zbiegają się w 
Krakowskie®  trzy zagłębia węglowe, mian owi 
cje Zagłębie Dąbrowskie, Krakowskie i zacho­
dnia część Zagłębia Górnośląskiego.

Produkcya węgla kamiennego, nadzwyczaj do 
niosła sama dla siebie i wzrastająca z każdym 
rokiem, stawowi podstawę całego szeregu dzia­
łów wielkiego przemysłu hutniczego, keramj- 
cznego, chemicznego, tekstylnego oraz w ielkiej 
ilości zgrupowanych dokoła produkcyi węglowe; 
zakładów wielkiego przemysłu działu spożyw­
czego, papierowego, produkcyi nawozów szitucz 
nych, wyrobu kwasu saletrzanego z powietrza, 
przeróbki cynku itd. Z działu żelaznego rozwi­
nęły się w tej części Polski fabryki maszyn roi 
niiczych, armatur, narzędzi, drutu, gwozdzi, a 
obecnie przybywają wielkie wytwórnie parowo­
zów i wagonów.

Drugi-em wielkiem  źródłem bogactw są kopał 
nie soli w  W ieliczce i Bochni produkujące na 
zaspokojenie zapotrzebowania wewnętrznego o- 
raz na- eksport. Pokłady solne Zagłębia Kraków 
skiego dostarczają podstaw do rozwoju w iel­
kiego przemysłu chemicznego, którym kapitał 
zagraniczny żywo się interesuje.

Południowo-wschodnia część zagłębia jest te­
renem zwachodarenia się gazów ziemnych w oko­
licy  Krosna.'•Jest to źródło sito dobrze znane go­
spodarstwu Stanów Zjednoczonych fPittsburg), 
a zastosowanie doświadczeń -amerykańskich le­
żałoby także w  interesie naszej przyszłości.

Małopolska jest dalej obszarem, posiada jącym 
szereg obiektów naturalnej siły wodnej, na któ­
rych ujęcie i wyzyskanie kapitał i w iedza tech­
niczna Stanów Zjednoczonych jest przygotowa­
ną znakomicie.

Produkcya Zagłębia Krakowskiego dzisiaj już 
. wyfcaizuje cyfry idące w  setki tnilionów, a na­
wet w  miliardy. Wzmo-coienie i ożywienie wy­
twórczości przez wielkie kapitały zagraniczne, 
awdasizcza amerykańskie potrafią rozwój gospo­
darczy7 tej części Polski w  szybę ze m tempie 
pchnąć naprzód.

Już te krótko 1 pobieżnie naszkicowane irwsigt 
wskazują jasno, iiż utworzenie zastępstwa go­
spodarczego Stanów Zjednoczonych w  Krako­
w ie jetst w  obustronnym interesie gospodarczym 
pożądane, a sprawia utworzenia konsulatu ame­
rykańskiego wyposażanego w  odpowiednie pel- 
nam-oanictwa gospodarcze jest fcstosl nie kwestyą 
aktualną.

Należy dodać, że znaczenie Krakawia Jako pla­
cówki konsularnej oceniono już w  szeregu 
państiw i obecnie mamy już w  Krakowie konsu­
laty: rzeczypospolitej czeskiej, austryacko-nie­
mieckiej i  węgierskiej, oraz agencyę konsularną 
rzeczypospolitej francuskiej, a przewidywane 
jest w najbliższym czasie stworzenie takich ar 
gecyj, rumuńskiej i jugosłowiańskiej. Utworze­
nie zaś konsulatu Stanów Zjednoczonych było* 
by niewątpliwie wstępem do zorganizowania 
siwioich konsulatów także przez inne mocarstwa
1 również z tego względu posiada pierwszorządł- 
ne znaczenie.

—-— cOo——-

Do krakowskich organizacji bandłowo-przemy 
słowy ch nadeszły zgłoszenia Polanów amerykan 
skich pragnących inwestować znaczniejsze kapua 
ly w przemy śle małopolskim. Cło do kierunku tych 
inwestycyj ustalono następujący projekt współudzia 
lu kapitału polsko amery kańskiego:

W towarzystwie akcyjnem budowy hoteli w mia­
stach. uzdrowiskach, zdrojowiskach małopolskich, 
do którego już się zgłosił także kapitał szwajcarski.

W budowie w zagłębiu krośnieńskim fabryki 
szkła lanego i technicznego, lustrzanego, cegieł 
szkiar.ych, drutowego itd.

W  rozbudowie na wielką skałę już istniejącej 
fabryki wyprawiania i farbowania łuter 

W eksploatacji zróde} mineralnych Małopolski. 
Dla zrealizowania tych projektów powstał jut w 

Krakowie specyalny komitet inwestycyjny.

'Ą IG Z A K J .

Paskarsko przed 125 lały.
Spekula-cyi opętanie 
Dziwnie przeinacza ludzi:
Oto szewc sprzedaje wstążki,
A fryzyecka kupczy serem.
Lais, najbardziej wytworną,
Oczom zdumionym przedkłada 
Prónkę zjełczałej słoniny.

Tak charakteryzowano szat eżjotażu i paskarstwa
wę Francy i, który rozpętał się jak epidemia za cza­
sów Dyrektoryatu.

A więc nic nowego na świecie: wojna uciążliwa 
i pociągająca za sojią różne braki aprowizacyjn© i 
kryzys waluty — rozpętała była szał podbijania 
cen, pokątnego handlu, wykupywania ,i ukrywania 
towarów,

W jednym zę swoich felietonów, zatytułowanym: 
l5s negre et le eocher" (Murzyn i woźnica) p. A- 

iiolf Acierer przy tacza głosy prasy i świadectwa 
policyjne dotyczące paskarstwa z owej doby.

Oto kilka uwag dziennikarskich.
„Pod połyskującą gazą, która ją osłania pani Le­

onarda ukrywa próbki świec... Wszędzie pod niepa- 
wnemi stopami depce się łój, ryż i mięso solone, i 
z tych próbek, które wypadły z kieszeni naszych 
współczesnych lurearetów, można sądzić, co za 
obrzydliwymi produktami żywią się nasi wojacy1'. 
(Więc i oszustwa dostawców)).

Agent policyf Buillon pisał w raporcie policyjnym 
że wiele duzycn budynków wypełniono winem, oli­
wą* świecami i innymi towarami, które się tam 
trzyma zagarnięte". Agent Compere przytaczał, że 
w kawiarni ,,du Pamasse" mówiono, iż w Brie i 
w Górnej Szampanii spotyka się tylko spekulantów, 
którzy skupiają ziarno ze wszelką cenę*".

X  1 & A 2 M I  l  o n S Z J b C iilS Ł G O .

„ F A W O F t Y T " .
Operetka w 3 aktach R. Stolza.

Sfołz nie jesl jedną z najświetniejszych gwiazd 
na horyzoncie twórczości operetkowej. Posiada‘ je­
dnak zalety, które torują mu drogę do szerokiej 
popularności wśród mniej wybrednych sfer melo- 
n anów. Zaletą tą jest w pierwszym rzędzie niepo­
spolita melodyjnośc, która ze szkodą nawet dla ory­
ginalności kompozycyjnej — prz^ojouą jest każda 
operetka Stoiza. Sj£d reminiscencje i nalot obcych 
motywów i pomylsTów, których nie brak i w „Fa­
worycie", że wymienimy choćby piękny zresztą due- 
cAk pani Sehuppówny i p. Ostrowskiego zatrącają­
cy dość silnie starą a popularną swego czasu pio­
senką „List ze Sorento".

Melodyjnośc i wy boa* a rytmika wynagradzają' 
dostatecznie u Słolza braki, z którychby poważniej­
szemu kompozytorowi istotnie zarzut można zrobić.

Libretto „Faworyta" to spiętrzenie rozmaitych 
wesołych sytuacyj, w których wyoornie się czują 
przedewszystkiem nieoceniony nasz Minowicz (a 
gent handlowy) j jego partnerka, pną Relewlcz 
(Paulina, tancerka) jak nie mniej p. Kaden, który 
dał wyborną sylwetkę dyrektora Variełe i p. E. Ka­
linowski jako ordynat.

Sarnowski (Broaler) grali z humorem i każdy7 na 
swoj tposób z należy tern zacięciem charaktery- 
■stycznern.

wysWwą była efektowna i daje dobre świadectwo 
Staranności dyrekcji, a „Fos-trctf z orcg.nalną 
pomysłową muzyką kapelmistrza Górzyńskiego zy- 
skal frenetyczne oklaski dia wykonawców tańca 
pp. Koszutskich, pnj' Merlinskiej i W ojnara. Co do 
p. Górzyńskiego,1* jednego z najlepszych dziś dyry­
gentów operetkowych —  mamy pewną pretensyę. 
Dlaczego będąc równocześnie niepoślednim kompo­
zytorem nie wystąjyj raz wreszcie z większe® je­
dnolite® dziełem, lecz kapitał wielkiego swego ta­
lentu rozmienia na zdawkową monetę „wkładek" i 
ihis-traeyi tanecznych? U nas. gdzie taki brak rze­
telnych zdolności w dziale lekkiej muzyki   zna­
lazłby z pewnością talent p. Górzyńskiego powo­
dzenie i uznanie. Radzibyśmy by tych kilka 
słów były dla niego zachętą w przyszłej pracy kom­
pozytorskiej!... _  K Krnmłowski.

ICzas najwyższy!
odnowić prenumeratę na najpopuLarniej- 

szy dziennik w Polsce

„Goniec Krakowski"
n a  m i e s i ą c  k w i e d e ^ .

Prenumeratorom, którzy prenumeraty nie 
wpłacą najdalej do dnia 10 kwietnia znie­
woleni będziemy wstrzymać w  tymże 
dniu dalszą dostawę, względnie wysyłkę 

. naszego dziennika.

Warunki prenumeraty:
Cena egzemplarza 8 marek,
w Krakowie z d o s t a w ą  do d o m u  

miesięcznie 210 marek, 
na orowincyi miesięcznie 2 4 0  marek.
Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O . i prze­
kazy następuje zazwyczaj dopiero po 
upływje całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest dla uniknięcia przerwy 
w dostawie dziennika —  jak najrychlej­

sze wpłacenie prenumeraty.
— O O o —

Wydawnictwu „Gońca Krakowskiego* pra­
gnąc mimo tak znacznego podwyższenia ceny 
uprzystępnić prenumerowanie pisma nawet mniej 
zamożnym warstwom społeczeństwa, postanowiło 
—  jak to czyniło dawniej —  przyznaj w pew ­
nych w y ją tk o w y c h  ra za c h  d a le k o  Id ą c e  
u lg i w  p re n u m e ra c ie .

Wszelkie zatem instytucye humanitarne i spo­
łeczne, emeryci, urzędy pocztowe, duchowień­
stwo, funkeyonaryusze straży skarbowej i żan- 
darmeryi, nauczycielstwo, niższe kategorye urzę­
dników i sług państwowych, oraz podoficerowie 
i niższe stopnie oficerskie korzystają ze  zniżki 
w  wysokości 25%, o ile w p łaca  należytcść  
bezpośrednio w biurze A d m im s tra c y i.

Administracya

„Gońca Krakowskiego''
K ra k ó w

ul. Dunajawtskiego 7.

1 KURS HANDLOWY PROF. NYCŻA
W  śpiewnych partyach dała nam prawdziwy

(koncert p. Schupp-Skrzyszowska w roli hrabianki 
Manon w której uwydatniła piękne zalety swego

głogu. Również i p. Ostrowski posiadający miły rządowo lipowa,1 mony z prawem wydawania świadectw
głos tenorowy śpiewa} bardzo dobrze i grał poprą- s 4-mies. wieczorny 5 przedmiotów, 15 godzin tygodniowo,
wole. W  mniejszych rolach pp. Rewski (dr Mann) i ’ Wpisy do 5 kwietnia, nt. Gcębia 5, Biura Hurtowni.

W
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N A D E S Ł A N E .

w Krakowie
do wynafcda!

Konsorcyum budowlane tTmiek mieszkań 
w  Sztokholmie .,Al M A V Ik A", Sy, z or o., 
przystępuje do wybudcwania w  Krakowie 
150 dwupiętrowych szwedzkich domów, na 
przestrzeni od Parku  Krakowskiego do Pół 
w sia Zwierzyniec. Konsorcyum rozporządza 
kapitałem  80 milionów koron szwedzkich.

W  myśl umowy z Polską Organizacją spo 
łeczną „Dom 1 Rodzina", pierwszeństwc przy 
uzyskaniu mieszkania w  nowo wybudowa­
nych domach bęr*ą miały młode małżeńst­
wa, jak  również ci, którzy wejdą w  związki 
małżeńskie do końca bieżącego roku.

Mieszkania będą co najwyżej 3 polipowe  
wraz z łazienką. Komfort nowoczesny. Bu  
Aowa domów, prowadzona szwedzka meto­
dą (składania) rozpocznie się 1. m aja. P ier­
wsza party a domow zostanie cdctana do u 
żytku z początkiem sierpnia, reszta w na­
stępnych miesiącach.

Reprezentanci Towarzystwa już przyje­
chali do Krakowa i przyjmować będą zgł 
szenia na mieszkania począwszy od dnia 1. 
kwietnia do 3 kwietnia włącznie.

Urzędują oni w  użyczonym na ten c d  
przez właściciela lokaju „S,ai»ONTJ SZT U ­
K I" (A . PO LE Ń SK I), cl. Szpitalna 1. 40, od 
godziny 10 rano do l*e] w  południe i ud 3-ej 
do 5- tej po południu. Przy zgłoszeni" należy 
przedłożyć dokumenty osobiste.

Chwila bSeiaca.
L&iendarzyk:

Św. Hugona 

Wschód słońca: 618 

Zachód słońca: 7 11.

Długość dnia: 1253.

TEATR IM. 4ULU)SZA SŁUWĄCkikUO
Ptaiek: „Taniec śmierci” .
Sobota: „Hamiet*
Niedziela nopoł : „Pow rót”

Wieczór: ..Hamlet1*
TEATR „BAGATELA**

Piątek: ..Karnawał1*
Sobota: „Karnawał**
Niedziela popoł.: „Dobrze skrojony frak1*.

Wieczór: „Dwójka hultajska*;®!
TEATR PO w SZECRNY

Piątek: „Faworyt**
Sobota: „Wielkie bractwo**
Niedziela nopul.: „Królowa przedmieścia".

Wieczóij: „Bohater kaukazki”
OPERETKA w  w O WOŚCIAC3

Piątek: „Gwiazda Kaukazu”
Sobota: „Gwiazda Kaukazu”
KABARET LITERACB.O-AR TYST. , GBrOD**EtftE‘- 

UL SŁAWKOWSKA.
Dziś i cc dziennie „Kabaret literacko-artyst>czn:'"_
A’ . l w i-o iu ó  a t t i  V. '■'Sac *w j-uiir.ij

w zarządzie krakówskicao Zwiazkn literatów.
Sobota, Józef Flacb: „Inteligencya mężczyzn a ko­

biet”.
KCLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY LINIA A - B  L 39K
Piątek, prof. TJniw „agiel. Ignac'7 Chrzanowski: 

„Ogólna charakterystyka literatur zachodni o-eu- 
ropeiskich”

—  O —
Transporty jeńców w Warszawie.
Dotąd przybyły z Rosyi do Warssa vy trzy tran­

sporty jeńców w liczbie 1365 ludzi w tern 60 ofice­
rów dywizyi syberyjskiej. Dnia 1 kwietnia zapo- 
wiediz5any jest przyjazd 1000 ludzi.

M  r r a t a i  pra mm w jm  i prawa
Jak się dowiadujemy został już zatwierdzony 

przez ministerstwo projekt utworzenia rady przybo­
cznej reprezentującej interesa przemysłu i handlu !

•
craz czynnik obywatelski przy kraitowskim okręgo­
wym przędzie przywozu i wywozu. Do rady tej 
wejdą reprezentanci handlu i przemysłu, rękodzieł, 
rolnictwa, izby handlowej oraz konsumentów-. N§- 
miinaeye zaproponc wanych członków rady wkrótce 
nadejdą. Przez utworzenie tej rady spełniony* zosta­
nie oddawna podnoszony słuszny postulat dania 
wpływu czynnikom pozabiurokratycznym na dzia­
łalność urzędu przywozu i wywozu.

ffisMetya o t  mi. M p t m  w I M
Grono kpbiet wileńskich niezadowolonych z wy­

kluczenia ich z plebiscytu czego autorem jest pre­
zes ltomisyi kontrolującej Chardigny, urządziły na 
dworcu kolejowyńi wrogą Cnardignyemu maniLe- 
stacyę. Sześć manifestantek aresztowano. Delegat 
polski Raczkiewicz wyraził z powodu tei manife- 
stacyi ubolewanie.

Pogromy żydów na Ukrainie
„Kuryer Lwowski” donosi: Powstanie ludowe na 

liKradinie odbywa się pod hasłem pogromów łudno- 
ści żydowskiej. Przestraszona ludność żydowska w' 
tych okolicach, obawiając się największych ckru 
cieństw jak zwykle to się odbywa na Wielkanoc 
ruską, spiesznie likwiduje swe interesy i majątki 
(w meblach i posiadłościach miejskich) i ma zamiar 
wyemigrować.

Obecnie wszystkie miasta i r^iasteczka od Dnie­
pru do Dniestru leżą prawie \v gruzacn zrujnowa­
ne przez powstańców w poprzednich latach. Co je­
szcze pozostało, narażone jest na zniszczenie. Wło­
ścianie oczekiwali przybycia i okupowania części 
Podola przez wojska polskie, a ponieważ to nie na­
stąpiło, postanowili obecnie sami rozprawić się z 
komisarzami sowieckimi jako którvch uważają 
żydów, zamieszkałych w miastach i miasteczkach 
podolskich.

W Kamieńcu z powodu rozruchów włościańskich 
komuniści znowu stosują teror, aresztowano a na­
stępnie rozstrzelano kilkanaście osób z warstw 
przeważnie ukraińskich.

WZNOWIENIE „HAMLETA" Teatr J. Słowckiego 
zawiesił dzisia’ przedstawienie dla odbycia nrób-y 
generalnej z ..Ilamleia Arcydzieło Szekspira, uka- 
że się jutru na naszei scenk w inscenizacji. jaką 
mu przed & laty nadal śp. T Pawlikowski. Niezró­
wnany odtwórca roli tyt K. Adwentowicz gra ia i 
tym razem, reżyserya tak jak przed & laty spoczy­
wa w wytrawnych rękach M Jednowskiego, który 
gra „ducha* Obsada ról głównych ieit. następująca: 
Król — Biacki królowa —  Rotter Jarnińska. Polo- 
niusz —  Dobrzański, Ofelia -— Malanowicz. LącC- 
es — Nowacki. Rozenkranz i Gildenstern do Biał­

kowski i Wasilewski. 1-szy aktor — Guttner. Hora­
cy — Krasnowiecki. Fortynbras — Szymański 
Grabarze — Orwid i Szymborski. Marcellus i Bcr- 
naido — Miarczyński i Motyczyński. „Hamlet” po­
wtórzony bedzie w niedziele wieczót. zaś popoł. wy­
jątkowo owietny utwór Flers‘a i Croisst‘a „Powrót” .

17 i 18 KONCERT SUMFOftiCZN l odbędzie się 3 
i 4 kwietnia. W programie koncert Brahmsa forte­
pianowy (Solista prof Eisenberger. ponadto Szecne . 
rezzaaa .Rymskiego Korsakowa), Dyryguje Z Gó­
rzyński. Fozostale , bilety do nabycia w kasie za- 
mawiań Bracia Lipscy ul. Sławkowska

NOCE SW AW OLNEJ PIOSENKI I TAflCA Andy 
Kitschman. N. Nadiezdiny i Marka Windheima o- 
buoziły w mieście zainteresjwanie. to też publicz­
ność rozchwytuje bilety na 3 i -i kwietnia

O PEREiK A W NOWOŚCIACH. Najbliższa ' pre 
miera będzie operetka Dostała „Weź mnie ze sobą” 
czyli ..Tajemnicza, Dama”

ZBIÓRKA PIEL*"ŻNA NA RZECz ZW ią ZRU 
NIEWIAST KATOL Magistrat zezwolił Sekcyi o- 
chrcny kobiet Polskiego Związku niewiast katolic­
kich na urządzenia publcznei zbiórki pienieżnei w 
dniu 3 kwietnia br. na cele Sekcyi 

NA CELC TOW. POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
odbedzie się dnia 2 kwietnia w sali krak. „Sokola” 
towarzyska zabawa taneczna, urządzoną sitaraniem 
współpracowników administracyi pism kral. Po- 
czark o godz 9 wieczorem

W SPŁAWIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH 
W myśl przepisów nowej instrukcyi nim stery alnej 
w sprawie dodatkowei aprowizacyi robotniczej mc 
ga korzystać z dodatkowej aprowizacyi od dnia 1 
marca 192J roku w gruuie zakładów przemysło­
wych. robotnicy i pracownicy tylko tych zali ładów 
przemysłowych, które zatiudnialąmajmniei 10 robo­
tników o ile zakład posiada motor, a 16 robotni­
ków, o ile zakład nie posiada motoru. Ze względu 
na to Magistrat yyzywa właścicieli względnie kie­
rowników zakładów przemysłowych używających 
motorów a zatrudniających od 10—15 robotników, 
aby posiadanie motoru zgłosili pisemnie w Wy­
dziale III. cl magistratu. Nr. Aśrzwi 27. w dniach 1, 2. 
3 i 4 kwietnia br. Dotyczące1 zgłoszenia w których 
należy podać firmę i i ,dr> s zakładu przem maja być 
petwierdozne przez Wydział właściwego stowarzy­
szenia przemysłowgo i Komisarz; Obwodu. Odnośne 
zakłady, ktć-3 nie przedłożą przepisanych zgłoszeń 
w terminie, będą uważane iako nie Posiadaiace mo­
torów i beda pominięte przy przydziale deputatów 
robotniczych. W powyższym terminie sa zobowiązani 
właściciele i kierownicy zakładów przemysłowych 
przedsiębiorstw robót publicznych i zakładów u- 
żytecznośoi public inći.zr losil Pisemnie w wydziale 
III cl magistratu wszelkie zmiany zaszłe od ostat­
niego zgłoszenia w ich personalo robotniczym wsku­
tek przybytku i ubytku pracujących ą to celem 
uzyskania przydziału dodatkowych racyi żywności 
za. miesiąc mai.

NIE BYIO STĘCHŁ5J MĄKI. Z magistratu ko­
munikują nam. że magistrat żadnej maki na depu­
taty nie wydawał, wobec tego wszelkie wnioski, ja­

kie są w powyższej notatce z tego faktu wysnuto, 
pclegaia na biednych informaćvach.

(Tl UJĘCIE ZŁODZIEI DRZEWA. Aresztowano 
Andrzeja Nowcrytę ]at 17 i St. Seweryna lat 16, 
którzy od dłuższego czasu kradli drzewo opałowe a 
miejskiego składu przy ulicy Warszawskiej Szkoda 
dość zna-zńa
_ (T) •i.stf- tZltiZ W  POCIĄGU. Na dwoicu kol w 
t łaszowie przytrzymano 19-ietniego Bernarda Thor- 
la. który w czasie jazdy koleją z Krakuwa do Rze­
szowa skradł z kieszeni Augustynowi Saradowi por» 
fel z pieniądzni.

(Ti UDAREMNIONA UJJIECZKA OSZU5TA ZŁO- 
BZIbJA. Na skutek telegraficznego doniesienia po- 
hc.vi państwowe w Samborze aresztowano na tut 
aworeu kol 21-ietnia Zofię Staszek i 57-letnią jej 
matkę Małgorzatę Nagabę Aresztowanie nastąpiło 
z tego powodu, że maż Staszkowsi Józef, będąc le­
śniczym w dobrach d . Ramułta w Zworzu pod Sam­
borem dopuścił się kradzieży drzewa wartości 500 
tysięcy marek, poczem z&iefeł do Krakowa gdzie 
sie miał spotkać z żona i jej matka. Z Krakowa 
mieli wspólnie wyjechać do Czechosłowacyi. Stasz­
ka dotąd nie wyśledzono. Przy aresztowanych ko­
bietach znaleziono 28000 ma,ren Staszek iak sit <ło- 
wiadniemy jest silnie podejrzany o szpiegostw-c 

i T ' OSZUST W HABICIE W’czorai aresztowały 
organa policyjne Wojoiecha Gallikowskiego. pocho­
dzącego z LigtRcy na Dolnem Śląsku, który przed * 
tygodniem giosił sie dc kilku klasztorów krakow 
skich, przedstawiaiąc sie za księdza. Dommikaiiina 
i doktora teologii z Lourin w Belgii Z trudem uda­
ło sie wreszcie rzekomemu mnichowi uzyskać po­
mieszczenie i przytułek w żeńskim klasztorze Kar­
melitanek bosych ne Wesołej gdzie od P i  a wiał mszę 
św. Pewnego dnia prosił zakonnic, by mr sie wy. 
starały o habit, gdyż i°go własny został uszkodzo­
ny przy prasowaniu w Raciporzu. Ponieważ jednak 
zachowanie .Galiikow-skiego budziło ogólne podej 
rżenia —  powiadomiono policVe. która też zajęła 
sie bliżej osoba „mnicha z Belgii” Podczas prze­
słuchania stwierdzono, że Gallikowski wcale nie 
test księdzem a podczas ,voiny pełnił służbę sani­
tarną w yvojsku niemieckim we Wrocłayyiu. Przy 
podejrzanym znaleziono dwa poświadczenia poi- 
skiegc Komitetu plebiscytowego na' powiat Raci­
borski stwierdzające, że ks. Gallikowski jest refe­
rentem oświatowym na tamt powiat a chwilowo 
udaje się do Kr ikowa na święta. Dokumenty te nie­
wątpliwie sa fałszywe. Gallikowski posiada wreszcie 
dokument wystawiony przez polieye wrocławską, 
uprawniający go do glosowania na Górnym Śląsku.

Morderca trzech lec unistów.
Pnzcd pędem przysięgłych we Lwowie stanę} 

Dm jtro Andrejko rolnik z Rokitny, analfabeta 
oskarżony o zbrodinię poapolitego morderstwa 
-popebniuną na trzech legio.nLsi.ach polskich Oto 
w dniu 20 grudnia 1918 wojska ukraińskie zaję­
ły stacyę Brzuchowioa, pnyczrm  do niewoli do­
stało się trzech jeńców polskich, między nimi 
Tadeusz Muszyna z Buczacza. Jeńcy m ieli być 
odprowadzeni do komendy w Zawadiowie a od­
prowadzenia ich podjęli się Dmytro Andrejkp i  
nieznany z m, ejsc*a pobytu Dmytro Kunty. Jeń 
ców związano i zaczęto się nad nimi znęcać, a  
ktokolwiek zdradzał jakieś współczucie, grożo­
no mu obiciem.

Wreszcie nadszedł rozkaz odstawienia jeńców 
i przyniesienia poświadczenia^ Na to odezwa! 
się Andiejko „ja  ich poberu na moju dus/.u“ . 
Wreszcie Andrejko i Kunty zabrali jeńców, ale 
zamiast iść drogę wprowadzili jeńców w  las, 
gd/de wszystkich trzech pomordowali.. Gdy w  
Brzuchowicach dziwiono się, że tak prędko z 
Zawiadowa wrócono, Andrejko odrzekł: „już oni 
do Zawadtowa nie dojdę” W  kilka miesięcy zna­
leziono w tesle zwłoki trze< h legionistów, przy- 
czem zwłoki Muszyna, po znane orzez matkę, by­
ły strasz,nie zmasakrowane. Trup miał obcięte 
uos i uszy, oczy wyłupaje, język ucięty, a z po­
łowy głcwy zdartą skórę. Mordercy zatem przed 
dobiciem swycb ofiar znęcali się nad tiieini. 
Andrejko przyznał się, że strzelił tylko do je ­
dnego jeńca, ponieważ ten uciekał. Tymczasem 
pokazało się, że jeniec nie móigł uciekać, gdyż 
był awdęzainy.

Lwowski knpitan z K&penicku,
W e Lwowie żidarzył się wypadek, przypomi­

nający sprawę słynnego kapitana, z Koepeni-ok.
Oto do kawiarni Amerykańskiej przy ul. Trze­

ciego Maja pizyszedł niejaki Knohloch, były 
konfident policyjny, a następnie komendy mia­
sta. Przyzwyczajony, aby go proszono do .stoli­
ków i  raczono trunkami tym  razem jakoś nie 
miał zaprószenia dla braku odpowiednich gości. 
A le przy jednym ze stolików przy herbatce sie­
dzieli czterej kupcy z prov\incyi i przysłuchi­
wali się muzyce. Do nich więc umizgnąt się 
Knobloch w nadziei, że go zaproszą do towarzy­
stwa i jakoś mile bez wydatków spędzi wieczór.

Gdy Knobloch zawiódł się w swoich rachu­
bach, postanowił zemścić się i pokazać, jaką on 
ma władzę we Lwowie. W  t; j celu wyszedł z 
kawiarni.

W kwadrans później wraca Knobloch do ka­
wiarni z patrolą wojskową, składającą cię z

Piątek
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ośmiu żołnierzy, uzbrojonych w karabiny na 
ostro, W . jednej chwili w  lokalu zapanowała 
konsteraacya. Przestraszona służba uciekła, o- 
becni goście poczęli zrywać się z miejsc, muzy­
ka przestała grać, zapanował ogólny przestrach.

Knoibloch z patroią przystąpił do powyż 
wspomnianych kupców, zażądał od nich legity- 
macyj, poczem oświadczył: „Panowie pójdą z
mami!“  —  a awróciwesy się do żołnierzy, wska­
zał rękę na kupców i  wydał krótki rozkaz: 
„Brać!“  Naturalnie Kupców paurol zabrała.

Gdy sprawa oparła się o komendę miasta, po­
kazało się, że KnoiMocn już nie jeet konfidentem 
a niezwróconej legitymacyi Aadużył, zabierając 
na jej podstawie patrol wojskowę do prywatnej 
zemsty.

LtwowBkiegt^toapitana z Koepeniok a*eszto- 
wamo.

Kiedy się właściwie skończyła wojna?
Przed warszajwskjfn sądem okręgowym w  w y­

dziale cywilnym rozstrzygnięto sprawę wielce 
interesującą ze względu na to, że treścią jej by­
ło ustaw om  określenie do jasiego czasu nalecży 
zastosować klauzulę „po ukończeniu wojny41,

Czesław Związek był posiadaczem 3 oibligacyj, 
po 1000 dolarów każda, amerykańskiego towa­
rzystwa „Steems Pompa Co“, które zdeponował 
w filii paryskiego narodowego dyskontowego 
^Comptoir nationał d‘Escomipte de Paris) w  Bar 
jonnie, kw it depozytowy zaś 13 listopada 1917 r. 
scedował Albinowi Salmońskiemu.

Tern ostatni wydał Związkowi zobowiązanie, 
że o ile w ciągu 3-ch miesięcy „po ukończeniu 
wojny4’ między Niemcami i Framcyą zapłaci inu 
7000 rubli, zwróci mu wspomniany kw it depozy­
towy i dokona retrocessyi tegoż.

Ziwtiązek 2 marca 1920 r. zawezwał Salnuoń- 
skiego o odbiór 7000 tŁ  i zwroti kwitu, ten 
jednak odmówił.

Sąd tedy miiał do roż®trzjrgini.ęcLa pytanie, czy 
powód zachował termin wskazany w umowie.

Wojna ^kończyła się wówozas gdy rząd polski 
ratyfikował i opublikował traktat wersalski — 
twierdził obrońca powoda, co nastąpiło 26 kw ie­
tnia 1930 r., a  zatem termin był zachowany.

W ojna skończyła się 29 czerwca 1910 r., gdy 
podpisano wi Wersalu traktat pokoju — utrzy­
mywał obrońca pozwanego, a zatem terminu nie 
dotrzymano.

Sąd okręgowy- podzieli! pogląd ostatni — po­
zwanego, wychodząc z założenia: żo wojna eu­
ropejska, oraz wojna między Framcyą a Niem­
cami definitywnie zostały ukończone % chwilą 
podpisania traaktatu pokojowego w Wersalu; że 
twierdzenia powoda, iż w^j-na europejska zosta­
ła zakończona z cnwilą ra ty fikac ji traktatu 
wersalskiego przez Polskę i ogłoszenia go w  
„Dziemmiku Ustaw44 — należy uznać za nieuza­
sadnione; przedewszystkiem ze wraględiu na in- 
tencyę sltron umawiiających się, które pod ter­
minem „ukończenia wojny44 rozumiały oczyw i­
ście stałe ukończenie działań wojennych i idące 
za tem względne unormowanie stosunków mię­
dzynarodowych.

Z tych i  innych zasad sąd po(w1ódzrtivno oddalił 
i akcyę wtnajemmą pozwanego co do uznania 
obligacyi za jego własność uwzględnił.

ia za 2 nary tizewlw.10
, W  109 numerze „Dziennika ustaw i rozporzą­
dzeń." iw rozporządzeniu ministra kolei żelaz­
nych o wysokości odszkodowań za zaginięcie* 
uszkodzenie lub brak bagażu oraz przesyłek to­
warowych — czytamy, iż brak, albo uszkodzenie 
przesyłki towarowej zmienia się na 10 marek 
zia 1 kiło44, rzeczywista oetna zaginionego towaru 
nie bierze się pod uwagę.

A więc za biak 2 par trzewików wypłaca kolej 
poszkodowanemu 10 marek, tj. po 9 mara* » «  
parę!

Są to zaiste kpiny z .podróżujących!
 —

„Niebezpieczny tunel**.
Zupełnie niespodzianie i niewinnie dostał się 

lo koizy pewien mieszkaniec Słomnik niejaki 
Itcsęnberg — wskutek pomyłki telegraficznej.

W  Radomiu zmarł Tewel Roserublum. Kreiwna 
jego po ś^nienci posiała depeszę do synów, która 
opiewała: „przyjechać, Tewel niebezpieczny41, 
tymczasem na telegrafie im ię żydowskie Tewel 
zamieniono na Tunel. To też, kiedy jeden z tych 
jynów, zamieszkały w Słomniiku, powiecie mie­
chowskim, 2ostał aresztowany wysiano go do 
Miechowa, gd.zie zażądano odeń wyjaśnienia, eo 
oznaczają wyrazy „Tunel niebezpieczny44. Po 
wyjaśnienia pomyłki, aresztowany został uwol­
niony. y

Ograniczenie emigracyi do Ameryki.
Kto może teraz jechać do Ameryki. —  Ustalenie sposobu wizowania

paszportów.
Warszawa (Tel. M.) Wskutek czynionych przez 

konsulat amerykański w Warszawie utrudnftń emi­
gracyjnych odbyła się konfereneya generalnego 
konsula Stanów Zjednoczonych z szefem departa­
mentu amerykańskiego w M i ni stary u m spraw za­
granicznych p. Berensouem. Na tej konferencyi kon­
sul generalny oświadczył, że sankcja piawna usta­
wy o ograniczeniu emigracyi do Ameryki nastąpi 
w ciągu kwietnia. Konsulat przewidując to nie chce 
narażać emigrantów na możliwe komplikacje' i. na­
kłada wskutek tego termin wizy na czas dłuższy. 
Obecnie wyznacza się *na to dzień 4 października. 
Wogóle do czasu wyjaśnienia syt.uacyi wizuje się 
paszporty tylko dzieci jadących do rodziców, będą­
cych obywatelami amerykańskimi, żon jadących

do mężów, a wreszcie osób liczących ponad 60 lat,
o ile złożą dowody, że ktoś zamieszkały w Ameryce 
będ^e łożył na -tich utrzymanie. Rezultatem konfe­
rencyi p. Berensona z kosulem generalnym amery­
kańskim było ustalenie sposobu wizowania paszpor­
tów, Ustalono pn i ano wicie, że starostowie nie będą 
wręczali paszportów petentom, lecz będą je przesy­
łali do nrzędu emigracyjnego. Urząd ten po udzie­
leniu swojej wizy przekaże paszport konsulatowi 
amerykańsidemn, który wyznaczy termin wizowa 
nia I zawiadomi o tem petenta. W ten sposób emi­
granci z prowincji będą mogli zgłaszać się do kon­
sulatu w oznaczonym terminie i zaoszczędzić straty; 
czasu i pieniędzy.

Stan oblężenia w Essen. —  Fiasco agitacył strajkowej. —  Środowiska
agitocyi komunistycznej.

Berlin. (East Express) Rząd Rzeszy tłum* f mil czerwonej w  Niemczech, W  walce, która się
energicznie rozruchy komunistyczne w Niem­
czech. Dziennik „Rotę Fahme44 został skonfisko­
wany w  całej Baiwaryi. \\ Essen oglobzono stan 
oblężenia. Próby wywalania przez, komunistów 
strajku w  zakładach przemysłowych nie powio­
dły gię, W  Niemczech środkowych utworzyły się 
nowe ośrodki agitacyi komunistycznej w  Ma-

D t»oJV 'i Cli-

wywiązała pomiędzy policyą a  komunistami po­
legło dwóch wybitnych przywódców komunM y- 
oanych, wielu zaś aresztowano, m iędzy innymi 
przywódcą komunistów fabrykanta Lenna.

Berlin. (Easl Express Radio). W edle donie­
sień prasy niemieckiej, zamach komunistów, 
skierowany ku wywołaniu generalnego strajku 
w Niemczech, spełzł tna niozeui. Wszystkie ichgdieburga w  pobliżu Lipska i w  Halle. Prawico _ . _

wa prasa niemiecka prowadzi w  dalszym ciągu ' wysiłki zmierzające do osiągnięcia tego celu, a  
kampanię przeć im (rządową Dzienniki wieczorne mianowicie w Drażnię, Lipsku, Berlinie i wkampanię przeć im (rządową, 
donoszą., ze polieya wykryła główny sztab ko­
munistów nu okręg przemysłowy Niemiec w 
Halle, prócz tego wykryto plany organizacyi ab-

okręgu Dnesseldorf nie udały się w  zupełności.
W e większej ilości miast panuje zupełny spo­
kój.

Powstanie białoruskie.
Hel&ingfors (East Expross. Radio). Powstańcy 

białoruscy zajęli Mińsk i ogłosili niepodległą 
republikę białoruską. Ósma arm ia sowiecka 
przeszła na stronę powstańców._________________

Aresztowanie za łapówkę.
Poznań (EaJst Exptress). Aresztowano tutaj 

właściciela papierni, Rechbsmajnma^ który usi­
łował aać 100.000 meurck łapówki hoinjsaiwjwi 
pulicyi państwowej.

Dar i  prezydenta wuiiiiki urnie].
Warszawa. (East Expireas) Prezydent republi­

ki czeskiej otrzymał w  dniu urodzin dam naro­
dowy w  samie 10 milionów koron.

żąd.

Ruch giełdowy.
Kraków, 1 kwietnia.

<stm.) W  dalszym clasru giełda krakowska przed­
stawia obraz wyczekiwania i stagnacji. Obroty ma­
łe. ogólna taiidencya slffoa, transakeye nieliczne, w 
bndlu papierami przemyalowemi i  handlowemi 
kuraa zniżkowe, innemi papierami obrotów wcale 
sic nie czyni. Waluty obce mocniej, włącznie z ko­
ronami czeskiemi, które dotąd trzymały się na 
niższym poziomie.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

UNIA 31 MARCA. ^
Waluty 1 dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 770, 800. Franki francuskie gotówka 51, 
56. czeki 56, 59. Franiu e*wai carskie gotówka 125, 
145, Marki niemieckie gotówka 12. 13. czeki 12‘50 
13‘50, Korony au&tryackie gotówka 110, 120, czeki 
115. 125, Kprony cze^ko-słowackle gotówka 9450. 
1050, czeki 1050. 11‘50. Lei rumuńskie gotówka .9, >- 
10, Liry włoskie gotówka 25, 28

Akcye Tow. hBndl. 1 przam. Polskie Tow. handl. 
„PTH44 ofiar. 1000, żąd. 1100. transakc. 1050—1065, 
Handl. Spółka akc. „impęx44 ofiar 580 żad. 630. 
transakc. 620—610. „Polaki Glotb" Tow. tranapca-to- 
wo-handlowe ofiar. 1900. żąd. 2100. Żegluga Polaka 
ofiar 750. żąd 850, transakc. 800. Zieleniewski 
ofiar. 6800. żąd 7200. Warsa;. Ska akc. Budowy Pa­
rowozów II emis. ofiar. 1900. żad. 2100, transakc. 
1950- 2000, „Lemiesz14 fabryki maszyn rolniczy eh 
ofiar. 5300, żąd 5700. „Trzebinia14 fabryka maszyn 
i narzędzi rolniczych transakc. 2550. ..Automotor14 
fabryka samochodów ofiar. 2150. żąd 2300, trans, 
2200—2250, „Górka44 fabryka cementu ofier. 6800. 
żąd. 7200. Gal. akc Zakłady Górn Siersza ofiar. 
5700, żąd. 6000, transakc. 5800— 585Ó, „Tepege44 Tow. 
dla przedsiębiorstw górniczych ofiar 8000. żad. S300 
Polska Nafta ofiar. 3000. żąd. 3300. transakc 3100, 
Elektrownia w Sdcr&zy Uf. ernis ofiar. 1700, żad. 
1900. transakc 1825— 1800, „(łikos44 T. -A. ofiar. 3800, 
żad. 4000. „Pezet11 Powszechno' zakłady budowl. 
ofiar. 1000, żąd 1200, Fabr. Przetworów tłuszczowych 
w Trzebini ofiar ‘2700, żad 2900. „Krakus44 Zjedn. . 
fabr. Przetworów wyskokowych ofiar. 3700. żad 3900, |

Fabryka porcelany w Ćmielowie ofiar. 3700.
3900

Warszawa fPATl Waluty: Dolary Stanów Ziedno- ■ 
czonych gotowka; transakc. 815—820, sprzdaż 825, 
kupno 80Ó, franki francuskie czeki: transakcje 5925 
59450, 59435, sprzedaż 60425. kupno 58450. franki, szwaj­
carskie czeki transakc. 147*50. sprzedaż 150 kupno 
145. funty szterljpgi czeki transakc. 3310. sprzedaż 
3350. kupno 3225. marki niemieckie czeki transakc. 
13*50. 13‘52 i pół. sprzedaż 13460. kupno 13‘20.

Wiedeń (PAT) Zamknięcie giełdy Renta majowa 
99. austr. renta koronowa 99, węgierska renta kor. 
250. Losy tureckie 3870. Pryorvtety kolei południo­
wej 4800, Anglobank 1935, Bonkvereśn 1341. Boden- 
krcclit 2825. Austryarki zakład kredytowy 1845, 
Bank depozytowy 1109. Laenderbamk 3045. Mearkury 
1155. Unionbank 1420. Bapk obrotowy 880. Żivno- 
stonska 3840, Kulaj północna 22000. Lwów-Czeruiow- 
ce 4499. kolele au»tryackie 5250. kolei południowa 
3400, Alpiny 7570. Berg und Hustten 12300. Krupp 
1930. Poidlhuettc 5320. Pragereisan 14500, Rima 5000. 
Skoda 3730. Apollo 7450 Famta 27400. Galicyjskie 
Karpackie 18200, Galicya 29400, Siersza 4430, Zie­
leniewski —

Grono współpracowników adm inistracyi 
pism krakowskich.

urządza
na cala Towariyatwa Pogotowia RatunRowago

WIELKĄ TOWARZYSKA 
Z A B A W Ę  T A N E C Z N Ą

w  d u łe i sali „S O K O ŁA "
w soboty* dnia 2-30 kwietnia
Zaproszenia i bilety wstępu do nabycia. Biuro raklamy 
prasował „Promień*', Kraków, PI. Wszystkich 

iwlętych 8. 
yr  T ^ ' T  i n r f  t *

Sukna Obrania
poleca firma 3489

HOJTASZ i WOŁKOWKZ
Kraków, ul. Podwale S.

Szkło tafJowe okienne
dla Kółek Rolniczych I Kooperatyw na prowincji 

wysyła detalicznie

Krakowskie Biurfr Handlowe
Kraków, ul. Floryańska 9. 3697

Czas odnowić 
prenumeratę!
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Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie 
beznlatnie w Administracji, Kraków, Dunajewskiego 7. U o sioSźEttiA I#[ Oddział dla oglbszeń ot.varty od godz. 9 1 i od 1 7.

Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagiówkn.

ł f m B O B sa sa ssa sm

I DROBNE OGŁOSZENIA
ZBUBIUNA kartę odroczenia

na nazwisko Ślusarczyk 
Aleksander, Woła Filipowska 
p. Krzeszowice, unieważniam. 

3694

ySJóidilE tyniczasoye zwol- 
“ • i.iacil ibron a Maryana, 
Kraków, unieważnia się. 3695

BKKnuZLHĄ kaitę odrocte- 
u.a ua nazw.sro AutfsllLn- 

der Leon, w Łęgu, uniewa­
żnia się. 3690

kiio/tfYM l PRACOWNIA

O B O W I  A
I. P A L O N K A

SCKAtiÓW 
Z w i e r z n H i e c k a  l .  S
pos ada na składzie własnego 
tv, robu obuwie w .wielkim 
wyborze damskie, męskie i 
az.^cinne w różnych kolorach 
i w najnowszych fasonach. 
Przyj;nu 6 się również zamó- 
w.su;a z wła reg ) lub przy­
niesionego uiateryału pc ce­
nach ptzy-Btęynych. J692

AffiGTOR DIESEL 25 koni uży- 
" *  wany okazyjnie do sprze 
dnnia, inne za 2 miesiące. 
„Pilot“ Lwów, Batorego i i

TEdrtN. OENTYSTYCZflE robo
* ty przyjmuję dia .'.układów 
dent. Wykonanie p erwszo- 
rzędue. Ceny niskię'. Zgłosze­
nia pod ,Dent;, styka* cio bid- 
ra ogłoszeń „Promień- pine 
WW. Świętych 8. oó76

m l
zeszyty  szkolne, pocztów  
ki, albumy, ramki, cygar­
niczki,. portfele skórkowe 

poleca . 3325

Stadisiaw Rąb
Kraków, uk aławkowsba 4.

P ALKA LUDWIK urodzony w 
roku lodd z gminy Mono 

wic, powiat Ośw ęcim, zgub.* 
papiery wojskowe, kartę od­
roczenia daia 5 lutego 1921.

3701

Poważnym agantom
większych miast zachodniej Małopolski 

oddamy 3647

subsoeneye fabryki rodak
B. Kasprowicza w Gnieźnie.

Zgłoszenia tylko osobiste 
„K om pas1*, Kraków, ul. Sm oleńsk 16.

r
iw JggB

1

i
i

SAM ARiS
11
1

TUTKI i BIBUŁKI 00 PAPIErfOSDW
z fabryki

Wtady sława P^gacza i Ski ^
* w  f i r a K o w .a  r 3635. «af

£C| p i e r w s z e j  j a k o w i !

fa g B B 3 -a 6 5 3 M l

3635. ES

'Lli r i J

Poszukuję od zaraz 
dla rozpowszechnie­
nia mej iabryki ko­
szykarskiej około

QacznoM

50 wybitnych koszykarzy
na meble koszykarskie różnych modeli |
Pomieszkanie ńeumeblowanc stawiam każdemu 
do dyspozycyi; Łarobek stały i bardzo wielki 

podług ugody.
Zgłaszani* przijmuje z podaniem warunków i pnedłożenren świadectw

Firma GERMAN TREMEiCkI 
Hurtownia wyrobów koszyk., wiklin i kijów

C S N B E W  f P o i T S f i r z - E ) .  3658

OGŁOSZENIE.
1) Róża Berenhrut. ur. w r. 1879. wdowi po Natanie 

Berenhaut córka Jóiefa i Tauby małżonków operungów, 
zam. we Lwowie,

2) Ja . Bm  a*. ur. w r. 1E92, aya Marcina i Antoniny 
z Kosowckwh, starszy posterunkowy kolejowy po icyi pań­
stwowej w Radomiu..

3) Jerzy Fade-;hecTił, ur. w r. 1878, syn Jakóba i Sary 
Bebe!, i, iniyuicr zami .s/kały w Wiedn u.

4) D,\ Ferdynand Fu-s, ur. w r 1879, syn Kazimierza 
i Anny z H.JLekoruów, sędzia w Środzie leikopolska) 
oraz bracia ,ego Marya... ur. w r. 1881, nut czyciel ludowy 
w Łężauach, pow. Krosno i Władysław,'RTr w r. 1S84, ma­
jor Korp. Sąd W. P. przy Prokuratory. Wojskowej w Pne- 
myśLu,

b) Stanisław1 Kapusta, ur. w r. 1.837, syn Żeofiia > An­
toniny z Kalbuców. fryzyer w Sosnowcu,

6) Rudolf Le.vinsoa, ur. w r. łea-ił. syn Piotra i Anni
z Sińdfcriaartów. technik; w War* za* a,

7) Maurycy M ■> 2-ga im. Lewy, ur. w r. 1E67. syn 
Fabiana i J jtefy / i'jzeugariów, prowizoi fŁajacyi w War 
Sawie

.8) Witold Józef 2-ga im Nussbaum, ur. w r. 1899, svl 
Frydtuynu u Salomei z Ameisenów, ppor W P. w War­
szawie,

9) Tadeusz Rzepa, ur. w r 1894, syn Kazimierza 1 W  
ktorjTz Rząsów, ppor. iane.

jd l Stan sława bzym-ńsKo, ni w r 186. córka Wero 
niki Szymańskiej, urzędniczka kancelaryjna w Ląbrowejy

wnieśli do Ministerstwa Spraw Wewu. o ze­
zwolenie na zmianę nazwiska rodowego, a to

1) Róża Berenhauf na nazwisko Oraka
2) Jan Biniek „ . ojczyma Wieczorkowski
3) Jerzy Faclenheckt ,  „ Lengh
4) Dr. Feraynand, Maryan i Władysław Fussowie ua na­

zwisko (Trżęśki i
na nazwisko5) Stanisław Kapusta 

ó) Rudolf Lewiuson 
7) Maurycy-Maryan Lewy 

'8 ) Witoid Józet Russbauui 
9) Tadeusz Ri,o>a 

10) Stan dla w a Szymańska

Kapuściński 
Lewański 
Lewicki 
i^ulyński 
Bi recki
Daorra

BUCHHOJ Z i R0ZYNSKI
FABRYXA WÓDEK

W POZNANIU
l

ULICA STRZELECKA L. 31

P'* ' i  i
h  ;es- !

* A * ,

fe :
POtFCA 5W 0JE  WYROBY PRZEDNIEJ JAKOŚCI NA 
Dd s LA* i WAGONOWE —  W BECZKACH I BL łE l KAĆH

W Y S Y ŁK A  TOW AR U  NASTĘPUJE 
NA MOCY P O Z W O L E N IA  IZBY 
-S L A R B O W E J  WE LW OW IE —

Ministerstwo Spraw 'Wewnętrznych podaje p wyższe 
prośby do powszechnej wiadomości że w myt. irtyk. 4 
ustawy z dtua ż4 paźuziernika 1919 i. Dz. V. R. P. ur. «8  
p. 47L wo.no w przeciąga dni 9d od dn n ogłoszeń a ni- 
-liejszego w Monitorze Roiskim, które się jednocześnie za- 
rządza, zgłosić sprzeciw w przedmiocie zamierzonej zmiany 
i i  I j sterstwa Spraw Wewn. 3702

« f v v m

FABRYKa WYROBÓW ELĆKTRDTtCHNICZNYCH
liii. JULIAN LUKREC (

Śp. z ogr. - iipow.
Adres dla depesz i ódKwar, ttarsmwr,

B iuro : p i. W arecki 1, le i .64-35, 281-20 
F a b ryk a : ulica <eglana i ,  tel. 13Z>C4

W yłączniki i ptzaięczniki drążkowa Arm atuiy harmatycziłe
S . o .znU  bazpiacznikowe Armaiu>y w  a k >wi Cuwe
t a i l i  topikowa Lampy stołowe
Wyfączn.ki żalarne hermatycznr Bafiaktory
Piźonuznikt z grtiazdy w trójkąt Fiorunacnrony rożkowe.

Przedstaw ciei* w większych miastach poszukiwani. 3700

ii Wielkopolska Huta ¥ io d z i
PoinaA,Biuro Centnlra: ul. CroUr^ra 5

poleca

i t? każdą ilość blachy mosiążne| i miedzianej
rożnych grubościach,

przyjmuje również ezmólce mosiężne i miedziane do przersfincwania.
Na żądanie szczegółowe oferty.

Kupuje szrrelce miedziane i mosiężne,
Przedstawiciel na M ałopolską: 3579

Taw. tachąiazne „Teta“, Lwów, -Sykstuska 44.
A d ie s  te le g ra f ic z n y : „ T e t a “  Lw ó w .

MA SEZOF4 LETNI!
M E B L E  K O S Z Y K A R S K I E

ro lk i k ąp ie low e f inne u y r o b y  koszykarskie  poleca 

Syndykat Koszykarski w Krakow.e, ul. Floryańska 32.

MĄKĘ, KASZĘ, ŻYTO, 
PSZENICĘ, JĘCZMIEŃ, 

OWiESGROCH,FASOLĘ
POLECA W A G O N O W O

BIURO OGRODNICZO-ROLNICZE
W ARSZAW A, JASNA 6.

ICZEl
, — £ j

Wrdawcm W  zastępstwie Smółki W yd aw cze j. „Goniec Krakowski** Sp. t o, o.: Maryna Fonlaaa. Redaktor odpow.: Ludwik Gronaś.
Diakarnia Ludowa w Krakowie.,


